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Dziś premjera! Dziś premiera! 
Tryumf talentu, techniki i oryginalność Ameryki 


„CIERPIENIA MATKI” 


Pełny głębokiej treści dramat w 7 aktach według słynnej powieści 
Ruperta Hughesa „The old nest“, 


wena meyes MARY ALDEN 


s Ze względu na to, że nie wszyscy mieli możność obejrzenia obrazu: CASINO 
„Tajemnica przystanku tramwajowego” 


na ogólne żądanie przedłuża się demonstrowanie takowego na Kilka dni. 16214—1 


„0 | 


Zamienię |Wyjeżdżają na 2-3 tygodnia 


| ODEON | pa Jeno oce toż m O 
© Dziś wybitna premjera! | ODEON | Dziś wybitna premjera! 2 kladjęce iA ia ans | Anglii 
"R |vod „Zamiana“. 1 = i ; 


Ulubienica publiczności, niezrównana 4 | Sada hashis ioio. enia; iatpleńia 


OSSI OSYYVY BAI z D A > Towarz. Spiew. „Pies“ ursądzamy przez Niemcy i Belgje; ewentualnie 


w dniu 18 b. m. 16'47—1,Francję lub. Holandję przyjmują 
w swej najnowszej kreacji 6 aktowej aroywesołej farsie p. t. 


„wiązek przysięgłych dziewie”. 


połączoną z koncertem w lokalu Towa- HM. 7, l-sze piętro front, lub telefo« 
Początek przedstawień 


8 


raystwa „Moniuszki“, Ogrodowa nr. 34. Hnicznie nr. 906. 16211—1 
Początek o godz, 8-ej wiecz, Zarząd, Z Z A, 


į 


prowadzała stale wybory dojku temu dwie rozstrzygające! 
Dum rosyjsckih pod hasłem racje: 1) Jest to w danych o=} 
antiżydowskiem. Prowadziło tojkolicznościach jedyna droga, 
j do zupełnego zabagnienia|która prowadzi do utworzenia 
jwszelkiej myśli politycznej, ale |rządu, zgodnego z zasadą kon= 
4  endekom zapewniało na nieo-jstytucyjną, 2) Właśnie demo» 
S% | kreślony czas synekurę poli-,kracja powołana jest do tego, 
| tyczną. Wychodziło na tö, żejaby posuwać ku rozwiązaniu 
dopóki są w kraju żydzi, do-|nasz ciężki i trudny problem 
je z grupą ludowcową ' Wito= jtąd niema żadnej innej sprawy, | narodowościowy. 

sa, która przecież ma punkty joprócz żydowskiej, a więc en-| Oczywiście Chjena tego nie 
styczne z prawicą 1 nieraz Zjdęcy, jako notoryczni antise- |zrobi i nie zamierza robić. — 
nią głosowała w poprzednim |mici otrzymują stały monopol |Wszak jej smutną zasługą jest. 
sejmie. W ten sposób utwo-|polityczny, który wybory mia-|samo powstanie bloku, który 
rzona większość zapewniłaby |ły tylko automatycznie potwier- |ze względu na ogromne różni- 
Chjenie przynajmniej na naj-|dzać, ce składowych go żywiołów 
bliższe lata rządy nad ścią Oczywiście, taka polityka jest jakąś sztuczną anomalją, 
Pomijamy narazie pytanie, [mogła tylko cementować odręb- wywołaną przez ślepą politykę 
czy ta kombinacja moglaby się ność masy żydowskiej, lecz tali agitację grup prawicowych. 
udać i czy obiecuje pewną ostatnia siawała się właściwą Jeżeli te grupy obejmą władzę 
trwałość. To rzecz ewentual- |podstawą synekury politycznej pod hasłem obrony polskości i 
nych kontrahentów. Nam cho-|przywódców endecji. Właśnie walki z blokiem, doprowadzą 
dzi o to, czy grupy demokra- na żydach opierali oni swój |niezawodnie do zcementowania 
lyczne mają owemu sojuszowi monopol polityczny. li utrwalenia bloku, do zamiany 
)|pomagać, czy też mu przeszko-| Obecnie chcą go oprzeć |widocznej i przejściowej ano- 
dzić, Chjena chce od demo-ina bloku mniejszości. Skoro |maljj w stały balast naszego 
naj kracji ratunku i pomocy, chce, |jest blok, to całą politykę we- życia politycznego. Przeciwnie, 
iżby grupy lewicowe odep-|wnętrzną trzeba podporządko- |zbliżenie do demokracji pol- 
f chnęły jedyną możliwą dla nich wać walce przeciw niemu, a skiej musi odebrać blokowi 

© 


o godzinie 4.30 16202—1 


Ządajcie wszędzie! 
EAR zna da e, LAINE 


e 9 e 
Ratujcie Chjenę drogę, iżby odrzuciły z góry | więc dać Chienie władzę ijiego bojowy charakter i tem 
| porozumienie z blokiem, stwo- | przewodnią rolę, Trzeba to|samem na całość jego oddzia- 
Chjena po swem rzekome ' prawdę wierzy w siebie i majtzyły impas parlamentarny i wizrobić dzisiaj i w nastepnym ływać destrukcyjnie. Sztuczny 
zwycięstwie znajduję się w sy- odwagę wyciągnięcia z wybo-|łen sposób zmusiły niejako P. |seumie i robić tak długo, jiakjzlepek, trzymający się tylko 
tuacji nader kłopotliwej. Zdo- rów naturalnych konsekwencji.|5. L. do sojuszu z prawicą.  |dlugo będą w Polsce „inorod- opozycją, nie wytrzyma ciśnie- 


była dużo mandatów, ale ne! Zagrożona w swych  dąże- Gdyby się ta rachuba uda-|cy*, W ten sposób na długie|nia konkretnych spraw i inte- 
ma większości i nie może jej niach do władzy, Chjena pró-|ła, Chiena mogłaby sobie po- lata ma być zapewnione w |resów, które go muszą w nie- 
uzyskać w sejmie, gdyż jest|buje teroryzować demokracjęj winszować sukcesu. Opłacilby kraju panowanie Chjeny, (długim czasie rozsadzić. 

zupelnie odosobniona. i występuje z teorją, jakobyjon sowicie przegraną kampanię Czyż demokracja sara, Jeden z wojujących dzien- 


Połączone grupy lewicowe | porozumienie z błókiem  było|wyborczą, zmieniłlby ją w rze+/!ma poprzeć tę bezczelną izgub Iników Chjeny wyraził się nie- 
mają nad nią przewagę  kilku- |czarne i antinarodowe, jakoby|czywiste zwycięstwo. Okazało- ną rachubę? A trzeba zrozu-*dawno, że rządy, oparte na po- 
nastu głosów. Zresztą i one|jedyną dozwoloną metodą byłoby się, że dojścia do skutku mieć, iż takiem poparciem z rozumieniu lewicy z blokiem, 
nie mają większości, © ile niejstworzenie większości czysło-|bloku mniejszości, które Polska jej strony byłoby odepchnięcie z nie okażą się ma dłuższą metę 
wejdą w porozumienie z ble-|polskiej, zuracającej sie fron-|zawdzięcza  przedewszystkiem góry porozumienia z blokiem możliwe. Można się na po- 
kiem mniejszości narodowych. |tem właśnie przeciw blokowi ijendecji i wogóle Chsenie, jej, pod wpływem terryzimu Chje- | wyższe twierdzenie zgodzić, 
Ta kombinacja wydaje się wj wszelkim „inorodcom”. Jakże samej, jako pastji, wyszło tyl-|ny i jej lałszywych sugesti, (lecz narazie niema mowy 0 
danych warunkach konieczna 1|jednak osiągnać taką większość? ko na korzyść i zapewniło jej Demokracja polska nie mo- | dłuższej mecie. Chodzi 6 to, 
demokracia polska nie może|Możnaby zdaniem  tektyków, znakomity atut. że sę uchylić od poważnego, cw ztobić w danym razie. Ant : 
się od niej uchylić, o ile na-jChjeny dojść do  porozumie-l Swego czasu endecja prze- rozmówienia z blokiem. Ma'blok, ani Chjena nie sa wiecz- 


2 


ne. Dla uzdrowienia naszegofmi* i oczywiście sama iść pod 


życia wewnętrznego trzeba dą- j 

żyć do likwidacji jednego i dru-, 

giego. i 
Chjena pragnie żyć, pragnie 


komendę „narodówą* Chjeny. 
Grupy lewicy, do których 


tz szowinistycznem hasłem zwra- 


ca się po ratunek Chjena, po- 


się ratować i utrwalić swą egzy- winny zrozumieć, iż to jest 


stercję. Z zadziwiającą bez- 
czelnością żąda, aby jej do te-, 
go pomogła demokracja. Ma! 
ona zapomnieć, iż jest demo-| 
kracją, że ma w kraju wielkie, 
pozytywne zadania do spełnie-/ 
nia, ma je wszystkie popoa 
rządkować walce z „inorodca-! 


moment przelomowy. Jeżeli 
ulękną się jej demagogicznego 
wrzasku, jeżeli nie odważą się 
być sobą, uratują na długo 
Chjenę i blok, ale podpiszą 
wyrok na siebie, 

Janusz Mazurski. 


Wyniki wyborów do senatu. 
"Z ARĘ ZCZA ZTS W W ZE REY W. 


mand. 


OKRĘGI 


Ar s 
Ilość 


Warszawa 
Wojew. warszawskie 
„. łódzkie 
„kieleckie 
lubelskie 
białostockie 
wołyńskie 
poleskie 
nowogródzkię 
wileńskie 
pomorskie 
poznańskie 
śląskie 
krakowskie 
lwowskie 
tarnopolskie 
stanisławowskie 
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Powyższe dane, zestawione 
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na podstawie nieoficjalnych wia- 


domości, mogą jeszcze uledz zmianom i będą dopełniane w miarę ma- 


pływających informacji. 
o 


Termin zwołania seimu i sonaty. 


WARSZAWA. 15 listopada. — 
(Telef. od naszego koresp.) Prczy- 
dent Nowak po porozumieniu się z 
marszał. seimu Trąmpczyńskim 
ustalił termin zwołania ostatniego 
pożegnalnego posiedzenia sejmu 
ustawodawczego na 27 b. t., zaś 
nowego seimu i senatu na 28 b. tn. 

Dziś prezydent Nowak przed- 
stawił Naczelnikowi państwa do 
podpisu dekret o zwołaniu sejmu i 
senatu w terminie powyższym. 


drzędowe rezmitaty wyborów 
dn sejmi. 


__ WARSZAWA, 15 listopada. — 
(PAT). Dziś w dalszym ciągu na 
ręce generalnego komisarza wy- 
borczego nadeszły lirzędowe wia- 
domości o wynikach wyborów do 
sejmu z następujących okręgów: 

Okręg Nr 14 (Kraków-niiasto): 
uprawnionych do głosowania 
109.641. głosowało 73.166, uniewa- 
żniono 287, oddano ważnych gło- 
sów 72.879. Padło głosów na li- 
stę Nr 2: 19.272, Nr 4 — 1376. Nr 
5 — 358, Nr 7 — 1817, Nr 8 — 
27.629, Nr 10 — 2287, Nr 11 — 
108, Nr 14 — 743, Nr 18 — 456, Nr 
23 — 152, Nr 24 — 577, Nr 25 — 
16.910, Nr 26 — 1.023, Nr 27 — 
87. Nr 28 — 34. : 

Okręg Nr 27 (Zamość): Upraw- 
nionych do głosowania 164.180, 
głosowało 121.121, unieważniono 
głosów 1093, oddano ważnych 
głosów 120.025. 

Padło głosów na listę Nr 1 — 
9161, Nr Ż — 13.912, Nr 3 — 25.017 
Nr 4 — 965, Nr 8 — 11.819, Nr 13 

— 84, Nr 15 — 29,986, Nr 16 — 
28.461, Nr 18 — 395, Nr 20 — 63, 
Nr 23 — 57, Nr 24 — 87, Nr 25 — 
19. Nr 26 — 2. 

Z Sambora otrzymuje general- 
ny komisarz depeszę, komuniku- 
iącą, że mandaty otrzymali z H- 
sty Nr 1: Maciej Rataj. Kazimierz 
Winota i Antoni Pasicki, z listy 
Nr 8 — ks. Kazimierz Lutosław- 
ski, z listy Nr 17 — dr Leon Reich, 
z listy Nr. 26 — Jan Krawczy- 
szyn. 


„ br Reih o boku: mniejczości 


LWÓW, 15 listopada (AW.) — 
Nowy poseł, przywódca sjońistów 
małopolskich dr Leon Reich. u-i 
dzielił korespondentowi | 
Lwowskiego“ szeregu informacji | 

'w sprawie bloku mniejszości d 


rodowych. Między iniemi oświad- 
czył dr Reich, że blok mniejszości 
był pomyślany jako jednolita or- 
ganizacja, tylko dla celów wybor- 
czych. Nie wyklucza to jednak 
możliwości, że w sprawach, doty- 
czących wszystkich mniejszości 
narodowych, reprezentanci sioni- 
stów będą na terenie sejmowym 
występować solidarnie z blokiem. 
W sprawie wyboru prezydenta 
państwa oświadczył dr Reich, że 
posłowie żydowscy będą mieli na 
uwadze interesy państwa polskie- 
go, jak i swoje zobowiązania 
względem ludności żydowskiej. 


Rusini w sejmie. 


WARSZAWA, 14 listopada (A.W) 
„Ridnyj Kraj“ donosi, że liczba no- 
słów ruskich do sejmu wynosi 21. 

Z tego 12 wybrano na kresach, 
6 we wschodniej części Małopol- 
ski i po jednym z okręgów Lublin, 
Zamość i Krasnystaw, 


WARSZAWA, 14 listopada (A.W) 
Ruski tygodnik „Swoboda“ poda- 
je, że w nacjónalistycznych kołach 
rusińskich, zgrupowanych koło Pe- 
truszewycza, wobec niepowodzenia 
agitacji w Małopolsce, mającej na 
celu powstrzymanie ludności ru. 
sińskiej od głosowania do sejmu i 
senatu, rozpowszechniają zagrani- 
cą zapatrywania, że wybrani do 
sejmu posłowie ruscy ze Wschod- 
niej Małopolski są zdrajcami. 


Gmach dla senato. 


WARSZAWA, 15 listopada. — 
(Telef. od nasz.-koresp.) Remont 
w seimie i roboty przy przebudo- 
wie budynku dla senatu będą u- 
kończone 25 listopada. Koszta 
przebudowy wynoszą około 150 
milionów mk. 


Papot fla rzłgnków sejmów. 


Dnia 27 b. m. w salach sejmo- 
wych odbedzie się raut dla człon: 
ków byłego i nowego sejmu. oraz 
senatu. Weźmie w nim udział o- 
koło 800 osób. 

EEEE E | WIFI UZP? PEACE RYN TTW OPTY 
Niniejszym wyrażam moje szczere 
podziękowanie właścicielowi down 

przy ulicy Południowe! nr. 42 


p. JakÓóbzonowi, 


za lego haczne przypiłnowanie moich | 


czas miej bytności w Rosji, 16196-1] 
Były lokator Liebensom. | 


GŁOS POLSKI 


misja (4 


Dymisja gabinetu została 


Netu NierókiEQO. 


przyjęta. — Rząd z pośród 


partii koalicyjnych. — Prezydant Ebert, o ewentuainym 
składzie nowego gabinetu. — Konsekwencje ilymisji ga- 


binełu: ustąpienie gabinetu pruskiego 


i rozwiązanie 


reichstagu. — Zaburzenia głodowe w Madrenji. 


BERLIN, 15 listopada. (PAT). 
Zgłoszona wczoraj przez kancle- 
rza rzeszy dymisja całego gabine- 
iu została przyjeta. 


BERLIN, 15 listopada (PAT). — 
Według „Vossische Zeitung“, na 
wczorajszem popołudniowem ze- 
hraniu partii, reprezetnowanych 
w bloku koalicyjnym, odbyteg 
przy współudziale przedstawicicii 
social-demokracji, kanclerz rzeszy 
miał oświadczyć, że 


obecny rząd nie mógłby kierować 
dalej polityka państwa, bowiem 
socjal-demokracia obstaie za od- 
mową współpracy z niemiecka 
partia ludową. W tym wypadku 
powinnoby się więc utworzyć 
rząd z pośród partii koalicyjnych 
i to w ciągu 24 godzin. 
Wreszcie kanclerz zażądał od so- 
cial-demokratów, aby wypowie- 
dzieli się za lub przeciw rozsze- 
rzeniu koalicji rządowej przez po- 
wołanie partji ludowej do gabine- 
tu. 


BERLIN, 15 fistopada. (PAT). 
Frakcja socjal-iemokratyczna jest 
zdania, że dr Wirth wywołał obe- 
cne przesilenie tem, że usiłował 
wciągnąć niemiecką partję ludową 
do większości rządowej. 


BERLIN, 15 listopada. (AW), — 
Prezydent Ebert miał oświadczyć 
w toku swych narad z przywódca- 
mi stronnictw, Że najlepszeni wyj- 
ściem z obecnej sytuacji byłoby u- 
tworzenie gabinetu z osobistości 
silnych i wybitnych. Z pośród na- 
zwisk, wymienionych jako kandy« 
datów na stanowisko kanclerza 
należy podnieś nadburmistrza 
Kolonii Adenauera, który luż po- 
dobno odmówił, ambasadora w 
Paryżu Meyera, członka niemie- 
ckiej partji ludowej, oraz dotych- 
czasowego wicekancierza Batera. 

Ten ostatni miałby właśnie 1- 
tworzyć wymieniony wyżeł gabi- 
net silnych osobistości. Teke 
spraw zagranicznych w fym ga- 
binecie obiąłby dr Cuno, skarb 
Brauner; ministerstwo odbudowy 
Fiillierding, sprawy wewnętrzne 
i ministerstwo gospodarki miały 
być oddane do dyspozycji socjali- 
stom, ministrem finansów pozo- 
stałby nadał dr Hermes, ministe- 
rium komunikacii objąłby socjali- 
sta Ceser, ministerstwo sprawie- 
dliwości Heinze, członek niemie- 
ckiej partji ludowej. 

Nadto mą być przewidziane u- 
tworzenie nowego ministerstwa. 
na wzór angielskiego .„srcake- 
ra". Jako kandydat wymienionym 
jest dr Streseman, któremu. jak 
donoszą z innej strony, proponuje 
się również obięcie stanowiska 
kanclerza. 


BERLIN. 15 listopada, (AW.) — 
W tutejszych kołach politycznych 
krążą pogłoski, że w sprawie obję- 


prezydentem Ebertem konferować 
nadburmistrz Kolonii Adenauer, 
który 15 b. m. przybywa dn Ber- 
lina. 


BERLIN, 15 listopada. (AW). — 
Dr Cuno. wymieniony jako kandy- 
dat na ministra spraw zagranicz- 
nych, miał oświadczyć w roazmo- 
wie, że nie ma zamiaru obiąć teki. 


BERLIN, 15 listopada. (AW.) — 
Dymisja gabinetu Wirtha wywoła 
najprawdopodobniej dalsze kon- 
sekwencie polityczne i ustąpienie 
xzabinetu pruskiego. Niemiecka 
partja ludowa ma zamiar wystą- 
pić z pruskiego bloku nar., o ile 
nie będzie przyjęta do błoku, na 
którym będzie się opierał gabinet 
rzeszy. 


BERLIN, 15 listopada. (AW.) — 
W tutejszych kołach parlamentar- 
nych poczyna się znowu stawać 
aktualna sprawa rozwiązania 
reichstagu. Szczególnie ze strony 
centrum popierana jest myś! roz- 
pisania nowych wyborów. Cen- 
trowcy spodziewają sie w ten spo- 
sób zmiany  dotychczasuwych 
stosunków parlamentarnych na 
korzyść tworzenia bezwzzlędnej 
większości stronnictw, obywatel- 
skich, Plan ten jest również popie- 
rany przez socjalistów, którzy ra- 
chują na duże powodzenie podczas 
nowych wyborów. 


BERLIN, 15 listopada. (AW.) — 
W plenarnych posiedzeniach reich 
stagu nastąpi przerwa ze wzglę- 
du na dymisję gabinetu. Frakcje 
i parlamentarne będą w statem po- 
gotowiu, aby każdej chwili mo- 
gły zająć stanowisko wobec dal- 
szego biegu wypadków. 

15 b. m. miał prezydent Ebert 
odbyć konferencję z przewodni- 
czącym reichstagu I przywódcami 
«lubów parlamentarnych. Kandy- 
dat na urzad kanclerza nic został 
desygnowany. 


BERLIN, 15 listopada. (PAT). — 
W sprawie zaburzeń głodowych 
w Nadrenii pedaie ..Rote Faine“ z 
Düsseldorfu, że rady załogowe i 
kartel związków zawodowych. 
jako odpowiedź na zachowanie się 
policji niemieckiej, ogłosiły strejk 
generalny w Diisseldorfie ! okoli- 
cy. Zażądały one nadto zwołania 
kongresu rad załogowych z całej 
republiki niemieckiej. 


DUSSELDORF, 15 listopada. — 
(PAT.) Komunikat urzędowy o- 
świadczą, że policja w ostatnich 
godzinach otrzymała znaczniejsze 
posiłki i będzie w możności opano- 
wać wszelkie zamiary przewrotu 
ze strony komunistów. 


BERLIN, 15 listopada. (PAT). — 
Rozruchy żywnościowe w Kolonii 
trwały przez cały wtorek i środę. 
15 b. m. podczas rozruchów ulicz- 


cia urzędu kanclerza rzeszy ma z lnych, kilka osób zostało rannych. 
OKIEN TE RASY RY "TPA ZET PTZ ETZ O TY YZ PP TT CZT 


Granica polsko-Sowiecka ustalona. 


Co mówi o tem min. Wasilewski. — Przeszło dwa tysią" 
ce słupów granicznych. — Jeszcze rok pracy nad upo. 
rządkowaniem materjziu. 


WILNO, 14 listopada. (A. W). — 
Dnia 14 bm. przybyła do Wilna 
główna delegacia polska w mie- 
szanej komisii granicznej na 
wschodzie. W skład delegacji 
wchodzą: przewodniczący dele- 
gacji minister pełnomocny p. Leon 
Wasilewski. pułk. sztabu general- 
nego p. Hempel oraz p. Kazimierz 
Rożnowski. Deleracia polska uda- 


WILNO, 14 listopada. (A. W) — 
Przewodniczący głównej delega- 
cji polskicj w miesz. komisji gra- 
nicznej na wschodzie minister neł- 
nomocny p. Leon Wasilewski u- 
dzielił przedstawicielowi Agencji 
Wschodniei nast. informacii: 

Prace komisji w zakresie usta- 
lenia granicy nolsko-sowieckiej 0- 
raz jej zagłupienia dobiegły koń- 


je się 15 bm. do Olechnowicz w ca. Wszelkie kwestje sporne są 
celu przejęcia wileńskiego odcinka ) juź załatwione. Żadnych zmian w 


granicy. 
Jednocześnie przybyli p. Jan 
Spilwanek, (łotysz) przewodniczą 


tey delegacji rosyjsko- ukrajfsko- 


białoruskiej w mieszanei komisji 
granicznej, oraz p. Teodor Kosta- 
jew, b. generał carski, obecnie 


„Kuriera j mebli w przeciągu Semiu lat, pad-| członek tejże delegacii. Z Wilna 


delegaci rosyjscy udają się da 
Warszawy. 


ustalonej obecnie granicy nie be- 
dzie, podkreślił z naciskiem p, mi- 
nister Wasilewski. Obecnie odby- 
wa się przekazywanie: granicy 
władzom administracyjnym. Do- 
tąd komisja przekazała 17022 kim. 
która to linja obejmuje: Zbriicz, w 
całości. Wołvii-Polesie, 


odcinek ! podczas żywej dyskusji 


RET 


wieki. Pozostaje do przekazania 
jedynie pow. Wilejski. Linja gra- 
niczna na terenie tego nowiatu 
zostanie przekazana władzom ad- 
ministracyjnym w  naibliżerych 
dniach. W tym właśnie celu dele- 
gacja wyjeżdża do Olechnowicz. 
Na przekazanej dotąd linji granit 
cznej ustawiono 2.062 słupów oraz 
trzysta kilkadziesiąt kopców gra- 
nicznych. 

Sprawy rozjemcze, a więć 
wszelkiego rodzaju zatargi w spra 
wie przekroczenia eranicy, nana- 
dów, kradzieży. dokonywanych z 
terytorjurm sowieckiego. przecho- 
dzą automatycznie do komneten- 
cji władz administracyjnvych. 

W ten sposób zakończona zo- 
stała pierwsza część prac komisii 
granicznej. o» 

Pozostaje część druga naszych 
prac — t. zw. operat graniczny; 
obejmujący sprawę przy”rntowa- 
nia map, wszechstronny opis gra- 
nicy pod względem zeosraficz- 
nym, ekonomicznym, etnozraficz- 
nym, wojskowym, Itd. W pierw- 
szym rzędzie będzie to usystema- 
tyzowanie i opracowanie zebra- 
nych Już materjatów, zestawienie 
cyfr. Ich sprawdzenie itd. Prace 
te t. zw. kameralne potrwają oko- 
lo rokn. 

Nad pozostałemi pracami techni 
cznemi, któremi kierować będzie 
ministerium robót publicznych. 
bezpośrednie kierownictwo obiał 
pułk. inż. Rybarski. Siedzibą de- 
legacji będzie odtąd Warszawa, 
siedzibą kierownictwa techniczne- 
go — Równe. Kierownictwo tech- 
niczne delegacji sowieckiej bedzie 
się znajdowało w okolicach Hom- 
la. Wszelkie kwestie natury dy- 
plomatycznei będą  załatwiarte 
podczas perjodycznych ziazdów 
"obu delegacji. Pierwszy taki zjazd 
odbędzie się w Moskwie prawdo- 
podobnie około marca. 

Przekazanie granicy — dodał p. 
minister Wasilewski — miało słę 
odbyć o parę tygodni wcześniej. 
Opóźnienie spowodowane zostało 
nagłym wviazdem delegacji 50- 
wieckiei do Moskwy, oraz opóź- 
nionym jej powrotem. 


kronika polityki polskiej. 


— Z Madryfu nadeszła wiado- 
mość, że dekret królewski przy 
znał Naczelnikowi państwa wielki 
krzyż wojennej zasługi. 


Dódiał Polski w konferencji 107- 
iroienjowej, 
WARSZAWA, 15 bm. (A. W). 
Rząd polski wysłał wczoraj za- 
wiadomienie da rządu sowietów: 
że Polska weźmie udział w kon- 
ferencji rozbrojeniowej. która się 
ma rozpocząć dnia 30 bm. 
Skład delecacii polskiej na kon- 
ferencje ma być ustalony w koñ- 
cu bieżącego tycodnia. 


A soosiana koleiową po Zastyji 


Warszawa, 15 listopada. (Teleg 
od wł. koresp). Jutro w-migistce- 
rium kolei żelaznych odbędze się 
wspólna komierencja przedstawi- 
cioli kilku państw „spadkowych“ 
po Austrii. 

Tematem obrad będzie sprawa 
podziału części mienia j dobytki 
kolejowego byłej monarchii habs- 
burskiej. , 

Delegaci Rumimii i Czechosło- 
wacji przyjeżdżają do Warszawy 
już dziś wieczorem. 


Fedak przeć sion, 


Przemówienia ozreńców, 


LWÓW, 15 bm. (A: W) W 14 
dniu rozprawy przeciw Fedskowi 
i towarzyszom przemawiali dr. 
Szuchewicz, obrońca Szytka. dr. 
Ewyn, Oleśnicki i Bandel, Obroń 
cy apelowali do sędziów o wyrok 
uniewinniający, W czwartek nrze- 
mawiać będą dalej obrońcy. 


społłetowowie odmńry Podola, 


LWÓW. 15 bm. (A. WY). Dzien 
niki Jwówskie donosza, że oorofu 
ca Fedaka dr. Głuszkicwicez zestoł 
w jednej z tuiciszych knwiarń 


poiar- 


Mińsko- Nieświeski, cała Dźwinę | wany przez jednego ż moskaloli- 
oraz powiaty Dziśnieński Duniło- l łów Iwowskich. 


Nr. 315 


Tętmo chwili. | 


Grób własnoręczny. 


Wojna światowa obdarzyła nas 
widokiem wielu postaci okrucień- 
stwa, nieznanych bodaj nawet 
człowiekowi pierwotnemu, a zgo- 
ła obcych najdrapieżniejszym 0- 
kazom świata zwierzęcego. 

Należy do nich ów szeroko w 
armjach praktykowany sposób e- 
gzekucji: skazańcowi, nim kula 
przetnie pasmo jego życia, dawa- 
no rydel w rękę, aby sam sobie 
grób wykopał. 

Trudno, doprawdy, iść dalej w 
naigrawaniu się z tego człowieka, 
którego pono Bóg stworzył na 
wzór i podobieństwo swojej wła- 
snej istoty. 

A przecież ten obyczaj straszli- 
wy nie zaginął wraz z wojną. Nie 
zaginął, przeciwnie, wzmógł się, 
zatoczył koła szerokie, ogarnął 
całe klasy społeczne, bal całe 
społeczeństwa. 

Tak jest; człowiek surowo pa- 
trzący w głąb życia społecznego, 
niedający się uwieść migotliwej 
jego planie na powierzchni, nie 
może oprzeć sle wrażeniu, że nad 
ustrojem społecznym Europy za- 
wisł jakiś nieubłagany los wyro- 
kodawca, skazujący na śmierć pe- 
wne warstwy, pewne klasy, I ka- 
żacy tym klasom, aby własnemi 
rękami grób sobie kopały. 

Czemże bowiem — proszę mi 
powiedzieć — jest ów radosny za- 
chwyt, jakim burżuazja europej- 
ska powitała przewrót faszystów 
w Halji? Czemże on jest jeśli nie 
skwapliwem rąk przykładaniem 
do dzieła własnej zguby? Czemże 
om jest jeśli nie brutalnem prze- 
kreśleniem wszelkich zasad I rę- 
kojmi bytu burżuazyjnego? 

Mieszczaństwo entuzjazmujące 
się faszyzmem, dało swoją apro- 
bate tłumowł ulicznemu na wsze!- 
kie gwałty nad ustalonym rzeczy 
porządkiem. Wybory do ciał pra- 
wodawczych? — To tylko zaba- 
wa. mogąca każdej chwili ulec 
przekreśleniu przez zwycięskiego 
przywódcę ulicy. 

Większość parlamentarna? — 
To tylko piana, którą zdmuchnąć 
może i rozwiać w nicość pierwszy 
z ulicy wdzierający się okrzyk u- 
zbrojonej tłuszczy. 

Lecz, gdy się obali powagę gto- 
sowania, gdy zdepce się prawo 
większości, cóż pozostanie? Na 
czemże oprze się system prawo- 

rządności? 

Mussolini dokonał w swoim 
kraju restauracji polityczno-spo- 
łecznej w kierunku przywrócenia 
dominującej roli dawnym sferom 
posiadającym; ale dokonał jej 


środkami skrajnie rewolucyjnemi; | 


środkami, które w zasadzie pod- 
kopały te fundamenty, na któ- 
rych demokracja mleszczańska 
się wspierała, i które ostatnim są 
szańicem Istotnym obrony Świata 
mieszczańskiego. 

Niema oczywiście, szczególnych 
ku temu powodów, aby łzy ronić 
nad zvonem tego świata; niemniej 
wszakże, niepodobna powstrzy- 
mać w sobie jakgdyby pewnych 
dreszczów wstydu i zgrozy na 
widok gotowości, z jaką skazaniec 
sam ima się łopaty, aby dła się, 
grób własną ręką kopać. Lumir. 
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krażownik niemiecki w Gfeńsin. 


WARSZAWA, 15 listopada. — 
(PAT.) Rząd niemiecki zakomuni- 
kował oficjalnie ministerstwu 
spraw zagranicznych o mającem 
nastąpić w tych dniach przybyciu 
do Gdańska krążownika niemie- 
ckiego „Braunschwejg* z prośbą 
o podanie tego do wiadomości se- 
natu wolnego miasta. oraz rady 
portowej 


. 


GŁOS POLSK 


Przed konferencją w Lozannie. 


Memorandum anglelskie do sprzymierzonych: w Jakich 
aprawach trzeba się porozumieć. — Kiedy nastąpi spot- 


kanie. — O porozumienie 
Niezadowolenie turków, — 


Courzona z Mussolinim. — 


Ismed basza o sytuacji, — 


Delegacja Egiptu w Lozannie. 


Londyn, 15 bm. (Pat). Rząd an- 
gielski wyśle jutro rano do soju- 
szników memorandum, w którem 
domagać się będzie wypowiedze- 
nia swoich zapatrywań na spra- 
wy, co do których powinno na- 
stąpić porozumienie jeszcze przed 
konferencją lozańską. a sprawami 
temi są następujące kwestje: kwe- 
stja Mossulu, Syrji, Mezopotamii. 
oraz sprawa plebiscytu w Tracji 
wschodniej. 


PARYŻ, 15 bm. (PAT). Polra- 
djo. Zapowiedziane memorandum 
angielskiero urzędu spraw zagra- 
nicznych, które ma zawierać an- 
gielski punkt widzenia na sprawę 
bliskiego wschodu, jeszcze dziś 
będzie wręczone francuskiemu 
premierowi przez lorda Hardinga. 
Prasa paryska wypowiada na- 
dzieję, że porozumienie w sprawie 
wschodniej zostało całkowicłe 0- 
slągnięte. Wedlug informacji dzien 
ników, lord Courzon przybywa do 
Paryża w piątek wieczorem, albo 
w sobotę rano; zaś w niedzielę 
rano udaje się do Lozanny, gdzie 
e ie się z szefem delegacji wło- 
skiej. 


PARYŻ, 15 bm. (Pat). Francu- 
skle koła polityczne sądzą, że Cu- 
rzon mógłby przybyć do Paryża 
w plątek lub w sobotę i wciągu 
dnia odbyłby narady z Poincarem 
l z Barrerem. W niedzielę rano 
Curzon i Poincare wyjechaliby 
do Lozanny, gdzie wieczorem 
spotkaliby się z Mussolinim. 


RZYM, 15 bm. (PAT). We wła- 
ściwych kołach miarodajnych 
zwraca się uwage na to, że z chwi 
lą objęcia władzy przez Mussoli- 
ni'ego, lord Curzon już kilkakrot- 
nie dał wyraz życzeniu poroz:!- 
mienia się z premierem włoskim 
przed.konferencją lozańską. Trud- 
ność zadośćuczynienia temu ży- 
czeniu z jednej strony wypływa z 
przyczyny niemożliwości dla Mu- 
ssolini'ego opuszczenia w obecnej 
chwili Rzymu, z drugiej zaś stro- 
ny również niemożliwości i dla 
łorda Curzona opuszczenia Lon- 
dynu. Z tychże miarodajnych kół 
włoskich zaprzeczają stanowczo, 
jakoby lord Curzon dążył da wi- 
dzenła się z Poincarem z pominię- 
ciem premiera włoskiego, przeci- 
wnie, rząd angielski, chcąc właś- 
nie skorzystać z osobistej inter- 
wencji Mussoliniego, wystąpił z 


propozycją, aby konferencja mi- 
nistrów koalicyjnych odbyła się 
w Paryżu w najbliższą niedzielę, 
spodziewałąc się, że w tym czasie 
sytuacja parlamentarna we Wło- 
szech pozwoli już Mussolini' emu 
na opuszczenie Włoch. Według 
doniesień z Londynu, lord Curzon 
przygotowuje bardzo serdeczne 
przyjęcie dla nowego ambasado- 
ra włoskiego w Londynie della 
Torrettl. 


Lozanna, 15 bm. (Pat). Prolekt 
odbycia przed otwarciem konie- 
rencji lozańskieł narad miedzyso- 
juszniczych, włdziany jest w ko- 
łach delegacji tureckiej bardzo 
niechętnie. Kota te ośwładczają, 
że gdyby delegacja turecka poz- 


bawiona była wobec powzietych |136 


już przez mocarstwa decyzji wy- 
miany zdań musiałaby orta opuścić 
konferencje, gdyż nie przybyła 0- 
na po to, ażeby podpisywać po- 
kół, podyktowany przez mocar- 
stwa. 


PARYŻ, 15 bm. (Pat). Poltadjo. 
Dziś rano przybył z Lozanny do 
| Paryża ekspresem sympłońskim 
Ismed basza w towarzystwie Fe- 
rid beja oraz 6 członków delega- 
cji tureckiej. Jeszcze dziś Istned 
basza -zostanie przyjęty przez 
Poincarego. 


BORDEAUX, 15 bm. (A. W). — 
„Matin“ zamieszcza wywiad swe- 
go korespondenta z Ismiedem ba- 
szą, przewodniczącym delegacji 
angorskiej na konferencie pokojo- 
wą w Lozannie. Zdaniem Ismeda 
baszy turcy życzą sobię laknaj- 
rychlejszego zawarcia pokoju, 
którego odroczenie powiększa je- 
szcze niebezpieczefńistwo przej- 
ściowezo stanu zawieszenia broni. 

Ismed basza zwrócił również u- 
wage na riepokojące położenie w 
Konstantynopolu. Turcy, zakoń- 
czył on, pragną umrzymania do- 
brych 1 przyjaznych stosunków z 
aljantami, którzy muszą lednak 
zrozumieć, że mają do czynienia 
z wolnym narodem, a nie z ko- 
lonją. 


LOZANNA, 15 bm. (Pat). Wczo- 
raj przybyła tutaj delegacja egip- 
ska, reprezentująca związek nie- | 
podłegłościowy Egiptu. Delegacja , 
ta domagać się będzie wysłucha- 
nia przez konferencje, uważając, 
iż jest jedynie iiprawnion? do prze 
mawłania w imieniu Egiptu. 


Sytuacja w Ronstantynopolu. 


Qsiągnięcie porozumienia z Riffet baszą. — Dlaczego 


nie ogłoszono stanu oblęż 


enia? — Komisarze nie o- 


puszczą Konstantynopola. — Dalsza ucieczka ludności 
z miasta, 


LONDYN, 15 Hstopada (PAT). 
Donoszą z Konstantynopola o o- 
siągnięciu z Riifet baszą porozu- 


europeiska ludność cywilną, prze- 
dewszystkiem wszystkich chrze- 
i ścijan, co jest jednak obecnie nle- 


mienia, według którego policia tu-, możliwe do przeprowadzenia. 


recka będzie się zajmowała wyłą- 
cznie ludnością turecką, podczas 
ady miejscowa ludność chrześci- 
jańska, oraz cudzoziemcy będą za- 
leželi wyłącznie od władz sajusz- 
niczych. Riffet basza podczas o- 
statnich narad z wysokimi kamisa- 
rzami koalicyjnymi ujawnił wiel- 
ką pojednawczość, zwłaszcza pod 
czas dyskutowania sprawy prze- 
kazania władzom tureckim admi- 
nistracji Tracji, oraz obiecał. że w 
przyszłości nie należy się spodzie- 
wać już żadnych nieporozumień z 
żandarmerją turecką w strelie Ka- 
naku. 


BORDEAUX „15 listopada. (AW) 
Według odniesleń „Petit Parisien“ 
główną przyczyną, z powodu któ- 
rej wysocy komisarza państw 
sprzymierzonych zwlekają do- 
tychczas z ogłoszeniem stanu o0- 
blężeniu w Konstantynopolu, jest 
przekonanie o niedosteteczności 
sił wojskowych, któremi rozporzą- 
dzają i o ciężkiem położeniu, w ja- 
kiem się obecnie znajdują oddzia- 
ły alianckie z powodu przejścia 
przybocznej straży sułteńskiej na 
stronę Kemala. 


nież za konieczne przed ogłosze- 
niem stanu oblężenia usunąć całą 


LONDYN, 15 bm. (Pat). Sfery 
miarodajne zapewniają, iż nieści- 
słe jest półurzędowe oświadcze- 
nie włoskie, jakoby sojusznicy 
byli skłonni do ewakuacji Kon- 
stantynopola pod warunkiem, Że 
Angora zobowiązałaby się do nie 
dopuszczenia do żadnego nieroz- 
ważnego czynu. W sferach tych 
zaznaczają, że wvs. komisarza nie 
mogą decydować o ewakuacji, nte 
mając odpowiednich upoważnień 
od swoich rządów. Z drugiej stro- 
ny sojusznicy uzasadniają swoje 
stanowisko nkładem mudańskim, 
przewidującym ewakuację Kon- 
stantynonola, dopiero po zawarciu 
traktatu lozańskiego. 


LONDYN, 15 bm. (PAT). Do 
„Times* donoszą z Konstantyno- 
pola, że 150 osób z nersonelu pa- 
łacu sułtańskiego, które schroniły 
się w gmachu ambasady angiel- 
skiej, bedą ewakuowane na Maltę. 


PARYŻ, 15 bm. (PAT). „Chica- 
go Tribune* donosi z Konstanty- | 
nopoła: Wielki wezyr Teffik ba- | 


Opinja Buigarji 


w sprawie Tracji. 


(informacje z poselstwa bułgarskiego). 


Problemat bliskiego wschodu, 
będący przyczyną tylu przewrotów 
i konfliktów, w dalszym ciągu za- 
graża pokojowi i, zwłaszcza obec- 
nie w przeddzień konferencji lo- 
zańskiej, przykuwa uwagę dyplo- 
macji wszechświatowej. 

Aż przy stole obrad nie. zosta- 
nie osiągnięta zgoda co do wszy- 
stkich spraw, tak upragniona pacy- 
fikacja bliskiego wschodu pozosta- 
nie mrzonką. Ta zaś możliwą test 
tylko, gdy sprawiedliwość uwień- 
czy wysiłki mężów stanu, skiero- 
wane ku utrwaleniu stanów posia- 
dania i sfer wpływów na Bałka- 
nach i w Azji Mniejszej. 

Odzyskanie przez Turcję stra- 
conych obszarów dało impuls i 
Bułgarji do  zadokumentowania 
swych aspiracji narodowych. Są 
zaś one, według informacji, udzie- 
lonych specjalnemu wysłannikowi 
„Głosu Polskiego* przez poselstwo 
bułgarskie w Warszawie, następu- 


ące: 

Problemat Tracji jest ściśle 
związany z interesami Bułgarji i jej 
prawami, uznanemi przez cały sze- 
reg umów międzynarodowych. Tym- 
czasem przez wprowadzenie rzą- 
dów greckich w Tracji (na podsta- 
wie traktatu w Sevrés z 10 sierpnia 
1920 r.), liczne uprawnienia buł- 
garskie zostały. pominięte, Stwo- 
rzyło to sytuację, która, jeśliby 
miała trwać w dalszym ciągu, spro- 
wadziłaby skutki dla dobrobytu na- 
rodowego i ekonomicznego Bułga- 
rji wprost katastrofalne. 

Przytoczymy argumenty bułgar- 
skie, uzasadniające ich żądania. A 
więc przedewszystkiem względy 
etnograficzne. Szereg wojen mię- 
dzy Rosją a Turcją, wojny bałkań- 
skie, wreszcie ustanowienie zarzą* 
du greckiego spowodowało, iż 
przeszło 200.000 bułgarów opuściła 
Trację, chroniąc się do Bułgarii. 
Pomimo ciągjej emigracji, liczba 
bułgarów w Tracji (według staty- 
styki władz międzysojuszniczych) 
wynosiła w r. 1920 — 65.900, wo- 
bec zaledwie 56.112 greków. Tur- 
ków było 74.090. Uchodźcy buł- 
garscy, których liczba zwiększa się 
codziennie, z niepokojem wycze- 
kują dnia, kiedy mogliby powró- 
cić do swych ognisk domowych. 
Pozbawieni wszelkich dochodów, 
zmuszają rząd bułgarski do wydat- 
kowania olbrzymich sum na ich 
utrzymanie. Odbija się to fatalnie 
na sytuacji finansowej kraju. 

Zarząd grecki sprowadził też 
skutki katastrofalne na życie eko- 
nomiczne Bułgarji, pozbawiając ją 
jej jedynego dostępu do wolnego 
morza. Przez Trację mogła Bułga- 
rja docierać do brzegów i wysp 
morza Egejskiego, Sródziemnego i 
w kierunku Egiptu. Obecnie jest 
ta niemożliwe. 

Postanowienia traktatu wNeuilly, 
dotyczące dostępu Bułgarji do mo- 
rza Egejskiego poprzez terytorjum 
greckie, pozostały martwą literą, 
Stosowanie ich zostało uniemożli- 
wione wobec wrogiego stanowiska 
greckich władz administracyjnych, 
celnych i sanitarnych. 

Jasnem więc jest, że obecna 
granica między Grecją a Bułgarją. 
całkowicie blokuje Bułgarję i kom- 
pletnie paraliżuje jej handel, od- 
gradzającją ekonomicznie odWscho- 
du i mocarstw zachodnich. Oczy- 
wiścię, sytuacja taka nie może 
wpłynąć dodatnio na kształtowanie 
się tak upragnionych‘ przez ententę 
pokojowych i dobro- sąsiedzkich 
stosunków między obydwoma kra- 
jami. Przeciwnie — będzie stale 
przyczyną ciągłych tarć. 

Grecja, tak obfitująca w porty 
morskie, pozbawia Bułgarję przez 
swą obecną sztuczną granicę jej 
jedynego dostępu do wolnego mo- 
rza i to ma obszarze, który geo- 
graficznie i ekonomicznie jest z 
Bułgatją nierozdzielnie związany, a 
i z punktu widzenia etnograficzne: 
go bynajmniej greckim nie jest. 

Wreszcie argiimenty prawne. 
W chwili zawarcia w dn, 29 wrześ- 


nia 1918 r. konwencji wojskowej | 


o zawieszeniu działań wojennych 
między mocarstwami sprzywmierzo- 
nemi a Butgarją, jednym z warun- 


jednego z wielkich mocarstw, en- 
tenta zażądała ewakuowania przez 
Bułgarię owej prowincji. Jest ło 
pogwałceniem jednej z klauzul ro= 
zejmu. 

Zgodnie z art. 48 traktatu w 
Nenilly, Bułgarja została zmuszoną 
do ustąpienia Tracji Zachodniej 
mocarstwom sprzymierzońnym. 
każdymbądź razie tenże artykuł zae 
chowywał Bułgarji prawo ekono. 
micznego dostępu do morza Egej- 
skiego i istotnie został ten dostęp 
Bułgarii umożliwiony pod zarządem 
kontroli międzynarodowej. 

Lecz oto inny traktat (art. 1 
traktatu w Sóvres z 1920 r.), za 
warty bez udziału Bułgarji, pod 
wpływem jednej z układających się 
stron, zmienia art. 48 traktatu w 
Newilly, daiąc Grecji mandat na 
Trację. Ta jednostronna zmiana 
synallagnatycznego traktatu mię- 
dzynarodowego jest sprzeczną Z 
tradycją i zasadami prawnemi. 

Tymczasem jednak traktat w 
Sóvres nie został przez mocarstwa 
sprzymierzone ratyfikowany, Ta 
okoliczność przesuwa los Tracji 4 
powrotem w stan prawny arty: 
kułu 48 traktatu w Neuilly, 


Zresztą argumentami swymi 
Bułgarja pragnie tylko położyć kres 
tymczasowemu faktycznemu zarząe 
dowi greckiemu w Tracji, która, 
zdaniem Bułgarji, winna otrzymać 
zarząd autonomiczny pod kontrolą 
ligi narodów. Taki tylko zarząd 
zapewniłby spokój 1 dobrobyt kra» 
ju, umożliwiłby Bułgarji dostęp 
ekonomiczny do wolnego morza 1 
sprowadziłby pokój na bliskim 
wschodzie. - 

Grecja, zdaniem Bułgarii, nie 
zdołała usprawiedliwić zaufania, po- 
kładanego w niej przez wielkie 
mocarstwa, ponłeważ nie wypełe 
niała swego mandatu, jak same 
mogłyby i faktycznie wypełniały 
(pod zarządem gen. Charpy w roku 
1919-1920). , 

Pozatem administracją grecka w 
Tracji jest nietylko sprzeczną z 
prawem, ale i wogóle zupełnie ar»! 
bitralną i w żadnej mierze nie. 
może zapewnić życie, wolność, £ 
dobrobyt ludności miejscowej, kłó+ 
ra osądziła ją niemal jednogłośnie 
(86 gmin na 92 zwróciło się w tej 
sprawie do konierencji w San-Remo 
w 1920 r.)i zażądała zarządu auto- 
nomicznego. 


W chwili obecnej, gdy woina 
między Grecją a Turcją jest na u- 
kończeniu i przedstawiciele mo= 
carstw zbiorą się dla uregułowa= 
nia kwestii bliskiego wschodu, buł 
garska opinia publiczna została 
zaniepokojoną, prasa bulgarska 
żywo omawia tę tak żywotną dla 
Bułgarii sprawę; zbiorowe prote= 
sty i odezwy zostają wysyłane da 
rządów sprzymierzonych. Rząd 
bułgarski był więc zmuszony do 
wznowienia swej akcji w tej spra- 
wie. Prosi mocarstwa sprzymie+ 
rzone o rozwiązanie tej snrawy, 
zgodnie z życzeniami ludności, 
pragnącej całkowitej autonomii 
obu Tracji. 

Tylko taki rząd będzie w stanie 
kompletnie gwarantować życie, 
porządek i spokój tego nłeszczę- 
ślrwego kraju i tem samem zape- 
wnić pokój na Bałkanach. 

W ten również sposób zagwa- 
rantowanem będzie pelne stoso- 
wanie artykułu 48 traktatı w 
Neuiliy i Bułgaria otrzyma rzeczy- 
| wiście dostęp ekonomiczny do mo- 
rza Egejskiego. Henryk Liński. 
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Dragzezenia sowiecki da Rosarehil. 


| RYGA, 15 bm, (Pat). Z Moskwy 
donoszą, że na notę Rumunji, 0- 
świadczalłącą, Że za ostateczną 
granicę Rumunji z Rosją musi być 
uznany Dniestr, Cziczerit! odpo- 
wiedział, że Rosja nigdy slę nie 
zgodzi na aneksję Besarabji i że 
nie przywiązuje żadnej wagi do 
tego, jakie stanowisko w tej spri- 
| wle zajmują inne państwa. Czicze- 
tin, żąda, aby Rumunia zgodziła 
| się w myśl umowy z 1915 r. ewa- 
| kuować Besarabję. Granicą mię- 
dzy Rumunja a Rosją winna być 


||| O m 


sza oraz wiele wybitniejszych o-|ków, na których podstawie Buł-| zdaniem rządu rosyjskiego rzeka 
sób, które odnoszą się wrogo do garja złożyła broń, było pozosta Prut. 
Wysocy komisarze uznaja rów- | kermafistów, opuściło Konstanty- wienie jej Tracji. 


nopol chroniąc się na okręty an-| 
gielskie. 


Po rozbrojeniu Bulgarji, pod 
wpłvwem antysłowiańskiej polityki 


i 


4, 


Akcja zarobKowa w Łodzi. 
Streik włókienniczy trwa! 


Uchwała obostrzenia strojku. 


Zgodnie z zapowiedzią z ini- 
cistywy okręgowego ins 
spektora pracy p, Wajtkier 
wicza odbyła się korferen- 
cja, mająca na celu zlikwidowanie 
strejku w przemyśle włókienni- 
czym. Na konferencję przybyli de- 
legaci robotników w liczbie prze- 
szło 100 z całego okręgu łódzkie- 
go. Przemysłowcy na kon- 
ferencję, wobec tak llczne- 
go audytorjum, zgodzić się 
nie choeleli, lecz po krótkiej 
wymianie zdań ustąpili i konferen- 
cja rozpoczęła się. 

Przewodniczył inspektor pracy, 
który zwrócił się do przemysłow- 
ców, oświadczając im, że argu- 
menty ich, co do spadku 
cen, są nieścisłe, gdyż jedynie 
mąka, i to pośredniego gatunku, 

"nieco staniała, lecz i to jest tylko 
chwilowe, gdyż zdaniem osób kom- 


niedziatku, a wybuchnął już 
w sobotę. 

"W odpowiedzi p. Danielewicz 
wyjaśnił, iż na ostatniej konieren- 
cji wspólnej przedstawiciele 
robotników ostrzegali far 
brykanżów, że o ile nie dojdzie 
do porozumienia, to strejk może 
wybuchnąć już w sobotę, 

Wobec takiego stanowiska obu 
stron konferencja została 
przerwana bez jak'egokol» 
wiekbądź rezultatu. 

O wyniku konferencji inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz zawia- 
domił ministra p. Darow- 
skiego, który oświadczył, 
iż przyjeżdża do Lodzi celem 
nawiązania dalszych rokowań. (bip) 

. e . 

Wczoraj po konferencji u prze- 
mysłowców, odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych _w lokalu 
okręgowej komisji związków za- 
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stacje, oraz wiece aby w ten spo- 
sób zadokumnentować niezłomne 
stanowisko robotników. 

Delegaci domagali się wywoła- 
nla strelku powszechnego leszcze 
w dniu dzisłełszym. 

Poseł Szczerkowski I p, Danie- 
lewicz wskazywali, iż obecnie 
strejku powsząchnego wywołać 
nie można, gdyż na porozumienie 
się z okręgowa komisję potrzeba 
kilka dni. 

W końcu przyjęto wniosek po- 
sła Szczerkowskiego, w myśl któ- 
rego, już dziś zostaje wycofana 
służba pomocnicza z fabryk. 

Zarząd główny przystępuje do 
pertraktacji co do przeprowadze- 
nia streiku powszechnego. 

Podczas zebrania przybył do 
związku łącznik klasowego zwią- 
zku, który by? na zebraniu delega- 
tów związku „Praca“ i oświad= 
czył, że i polskłe zwlazki zao- 
strzałą strejk. i 
COTE EEE * 


W dniu 14 b. m. o godzinie 4 
po południu w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej l. 115 nastąpiło 
otwarcie mlejskief szkoły pracy 
i pracowni robót ręcznych w obe- 
cności  przedstawiciell władz 
szkolnych I miejskich, nauczyciel- 
stwa, rodziców i dzieci. 

Miejska szkoła pracy jest wzo- 
rowana na typach szkól tego ro- 
dzaju, istniejących zagranicą, a u 
nas — na szkole pracy w War- 
szawie, założonej przez państwo, 
i we Lwowie. 

Zadaniem tego rodzaju szkół 
jest stworzenie typu szkoły wzo- 
rowej, która stanowiłaby pewne- 
go rodzaju naukę poglądową dla 
jpersonelu nauczycielskiego in- 
nych szkół. 

Miejska szkoła pracy jest opar- 
ta na nowoczesnych metodach 
wychowawczo - pedagogicznych, 
których celem jest budzenie sa- 
modzielności i zamiłowania do 
pracy wśród dzieci. 

W tym celu w szkole pracy 
znajdują się warsztaty do wyra- 
biania różnych przedmiotów. pod 
kierownictwem specialnie wy- 
:ksztalconych nauczycieli, uwzgłę- 


bip). 


| Ruch wydawniczy. 


| Ruchliwa firma wydawnicza M. Arcta, 
co tydzień rzuca na rynek kulturalny no- 
wości wydawnicze, zaspakałając potrze- 

, by umysłowe Polski czytającej. Ostatnio 

| pomijając liczne podręczniki szkolne, fir- 

| ma M. Arcta wydała: 

| F, Brodowski. „Dom Cedrowy“. Ksią- 
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Miejska szkoła pracy. 


na wzorach zachodu 1 nowych 
metodach nauczania, 

Po przemówieniach nastąpiło 
zwiedzanie wzorowo urządzonych 
sal wykładowych } warsztatów 
miejskiej szkoły pracy przez u- 
czestników uroczystości. 

Prezydent Rzewski I ławnik 
Wilczyński w dniu 18 b. m. wyjeż» 
dżają w charakterze delegatów m. 
Łodzi do Warszawy ną posiedze- 
nie T-wa aprowizacji miast pol- 
skich ziem wschodnich. Towarzy- 
stwo to w ciągu 3 lat istnienła ro- 
zwinęło się w potężną Instytucie, 
aprowidującą dziesiątki miast pol- 
skich, 

Głównem zadaniem towarzv- 
stwa jest uzgodnienie ruchu soô- 
dzielczego z interesami samorz4- 
dów celem stworzenia instytucji, 
któraby umożliwiła bezpośrednie 
zbliżenie konsumenta z producen- 
tem. W tym celu towarzystwo dą- 
ży do organizowania własnych 
spółek wytwórczych, które zwal- 
czałaby skutecznie konkurencję 
spekulantów i nieuczciwych kup- 
ców. 

Dzięki energicznej akcji towa- 
rzystwa, które kilkakrotnie inge- 
rowało już u władz celem uzyska- 


wodowych. W oczekiwaniu rezul- | żka myśli, przypomnień ł opowieści. 
tatu narad setki robotników ocze-| „Dom Cedrowy" —- to goracy protest 
kiwało na ulicy Dzielnej. 
3 d | Poseł p. Szczerkowski złożył , naszych czasów, doponitnante się I wo- 
węgiel i t p, drożeją. one Z! sprawozdanie z przebiegu odbytej łamie duszy o Boga, szukanie drogi do 
dnia na dzień. [Inspektor dzi-| konferencji, która niestety Żad- Niego í zapalanie świateł w otaczającym 
wit się, iż przemysłowcy tak upor-| nych rezultatów nie przyniosła. nas mroku.. To troska o naród, o jego 
czywie obstają przy swoich warun- Nienstępliwość fabrykantów jest! duszę i zdrowie moralne, o moc wewnę- 
kach, podczas gdy w Innych powodem, iż strejk trwa nadał, | trzną 1 skupione sity“. 

FR więc onl też poniosą całą odpo-| Książka to dla tych, którzy z płonącą 
konferencjach bardziej: wiedzłalność za skutki bezrobocia. | żagwią czynu polskiego, walcząc z bez- 
skłonni byli do ustępstw. Mówca podkreślił, że nawet inspe- | władem otoczenia, dążą do lepszego Ju- 
Wobec powagi chwili inspektor ktor pracy, który nie jest lewicow | tra Ojczyzny ! człowieka wozóle. 
nawoływał przemysłowców, by po- cem, oświadczył na konferencji, | Danysz-Fleszarowa R. Dr. „Polska. — 
szli na jaknajdalsze ustępstwa ( że produkty żywnościowe nie sta- | Kraj I ludzłe”. Popularna ksłążka do sa- 

p b nialy, wobec czego, argument prze | mokształcenia, z 85 rycin. 1 2 mapami. 
Następnie przemawiali przed- 


petentnych, cena chleba zno- 
wu podniesie się. Co do in- 
nych artykułów, jak: mięso, drzewo, 


przeciwko bezdusznemu materjalizmowi | 


dniona jest w szerokim zakresie 
nauka slójdu, lepienia z gliny, ry- 
sunki na tablicach z linoleum itp. 

Persone! nauczycielski szkoły 
pracy otrzymuje pobory z magi- 
stratu w wysokości poborów nau- 
czycięli miejskich szkół Średnich. 

O zadaniach miejskiej szkoły 
pracy wygłosił referat ławnik 
wydziału oświaty 1 kultury p. 
| Władysław Gacki, wskazując na 
jdążenie władz szkolnych na za- 
jchodzie do zastąpienia dawnych 
metod nauczania nowymi, które- 
by obudziły w duszy dziecka sa- 
Imodzielność i zamiłowanie do 
jtwórczej pracy. Kurator szkolny 
ip- dr J. Jarosz w dłuższem prze- 


nia przydziału żywności i kredv- 
tów dla miast, przydzielony został 
miastom cukier z zapasów mini- 
sterstwa skarbu, pozostały w cu- 
krowniach poznańskich. T-wo. a- 
prowizacji miast, stołące na stano- 
wisku zwalczania polityki wywo- 
zowej, wywarło skuteczny na- 
cisk na zarząd przywozu I wy- 
wozu celem powstrzymania wy- 
wożenia produktów spożywczych 
z kraju, 

T-wo aprowizacji miast wsnó!- 
pracowało z centralami war- 
szawskich kooperatyw „Społem”, 
oraz robotniczych zrzeszeń spół- 
dzielczych. 


| 


| 


i 
i 


mysłowców upadł. Obecnie nale-. Poznanie kraju ojczystego pod każdym 
stawiciele robotników, pp. Szczer-| ŻY zastanowić się nad sytuacją i! względem, ugruntowanie 1 rozszerzenie | 
r odpowiednio postąpić. Po pierw- 
sze trzeba wycofać wszystkie si- 
ły pomocnicze z fabryk, jak to do- 
zorców, stangretów, strażaków 
itp. 


kowski i Kałużyński, którzy pod- 
kreślając fakt wzrastającej wciąż 
drożyzny, popierali wystawio- 
ne przez robotników żąda- 
nia. Przedstawiciele robotników 
dopatrywali się w oporze 
fabrykantów chęć zemsty z 
powodu ciągle prowadzonych akcji 
ekonomicznych, oraz chęci rozbicia 
solidarności wśród robotników. 


Zdanie to podzielali również 
inni przedstawiciele robotników. 


Następnie zabrał głos przed- 
sławiciel przemysłowców 
p. Rumpel, który między innemi 
oświadczył, iż robotnicy stoją 
na mylnem stanowisku., — 
Przemysłowcy absolutnie nie kie- 
rują się żadnymi względa- 
ml o charakterze politycz 
nym, lecz podwyżki ponad 
25 proc. udzielić nie mogą. 
Referent jest zdania, iż robotnicy 
podczas obecnej akcji uprawiają 
politykę, gdyż strejk miał się 
rozpocząć dopiero od po» 


GUY DE MAUPASSANT. 
idylla. 


Pociąg opuścił stację w Genes i 
cała parą zdążał w kierunku Mar- 
sylji Niby żelazny wąż przekra- 
dał się wśród zakrętów skalisteco 
wybrzeża, między morzem i stro- 
memi górami, poprzez żółty pia- 
sek nadbrzeżny. omywany wą- 
skiemi srebrnemi smugami fal Od 
czasu do czasu znikał w czarnej 
paszczy tunelu, niby zwierzę, 
skrywające się w morze. 

W ostatnim wagonie naprzeciw 
sicbie siedżeli: tęza kobieta i mło- 
dy człowiek. Nie mówili do sie- 
bie ani słowa i tylko od czasu do 
czasu oglądali się nawzajem po- 

ejrzliwym wzrokiem. 

Ona siedziała tuż przy drzwiach 
1 patrzała przez okno na rozległy 
krajobraz; mogła mieć najwyżej 
dwadzieścia pięć lat, a wygląda- 
ła na krzepką chłopkę z Piemon- 
tu, z czarnemi oczami, okrągłą 
twa: a i bujnię rozrośnietemi pier 
siami, Przy wsładaniu wstmęła 
pod ławkę kilka tłomoków. po- 
zostawiając sobie na kolataci 
tylko koszvk. 


—_ 


W chwili, gdy ministerstwa a- 


da sie łatwo przeprowadzić. Mow- 
ca opiera swe twierdzenie na tem, 
że w okręgowej komisji związków 
zawodowych oznajmionńo mu, że 
elektrownia, gazownia i tramwa- 
jarze wystawili żądania podwyżki 
płac o 60 proć., lecz bez strejku 
nie da się prawdopodobnie spra- 
wy polubownie załatwić. więc 
przystąpiliby oni natychmiast do 
strejkit. 

Mówiąc o przyjeździe ministra 
pracy, poseł Szczerkowski uwa- 
ża, iż przedstawiciel rządu winien 
liczyć się z opinią inspektora pra- 
cy i uznać żądania robotników za 
słuszne. 

Nad sprawozdaniem wywiązała 
się dyskusja. Mówcy wskazywali. 
iż w żadnym razie nie należy od- 
stępować od wystawionych ża» 
dań, gdyż właściwie należałoby 
wystawione żądania cofnąć i wy- 
stawić nowe; wobec wzrastającej 
wciąż drożyzny. Należy, zdaniem 
mówców, urządzić wielkie manife- 


"i w rękach robotników, włościan, młodżic- 
* Również i strejk powszechny | ży samokształcącej się, 


| nojeć a wlaśnej padstwowbici I znacze- | mówieniu skreślił charakter i ro- 
„niu gospodarstwa narodowego, a przez | ZWÓJ Szkół! pracy wogóle, a prze- 
| to rozbudzenie miłości do Ojczyzny —| chodząc do naszych stosunków, | 
| oto cel ksiażki; która winna się znalezć. TRZnaczył potrzebę zainteresowa- | 
k | nia się dzieckiem, którego rozwóői 
jtamowany byl dotychczas w 
‘szkole zaborczej. . 


i 
| Z Fartlnghowa. „Co mi powle dzień - sig 
dzisiejszy”. Zbiór myśli 1 aforyzmów nal Prezydent Rzewski wskazał, że | 
każdy dzień: roku. szkoła pracy jest jedną z pró | 
Jestto złota przędza myśli wielkich du- {na drodze niezmordowanego dą- ! 
| chów t myślicieli ludzkości, Różaniec z! Żenia ludzkości do stosowania no- 


 palówietniejszych peret myśli nizany. Ka- | WYCH metod na polu wychowaw- 
l 


lenderz duchowy i psałterz dla tych, któ- czo-pedagogicznem. W imieniu 
| rzy wśród zgiełku dnia znajdą chwilę Władz miejskich złożył życzenia 
j aby być sam na sam z dusza, obrnyć ją OWocnej pracy kierownictwu 
'z kurzu dziennego w przeczystej kryni- | miejskiej szkoły pracy, wyrazając 
| cy myśli, rozświetfić, zaczerpnąć wyro- |l1adzieję, że szkoła tego typu bę- 
zumienia, słodyczy, spokoju, dzie niejako warsztatem do- 
| Witkowska H. „Stosunki społeczne w |$Wiadczalwym dla najnowszych 
| Polsce Niepodleztej". Wyjątki z dzie! hi- | Pedagogów i instytucją umiłowa- 
| stóryków. Wyd. 2-gie. ną przez dzieci. 
| Praca omawia kilkadziesiąt tematów ii Senator dr Kopciński w imieniu 
wyjaśnia, jaką była nejdawniejsza orga-: wydziału oświaty i kultury dzię= 
nizacia społeczna w Polsce, jak się roz- kował władzom szkolnym w Ło- 
wijała I przekształcała. Jest to konieczne dzi za życzliwe poparcie akcji! 
` uzupełnienie wiedzy w Polsce. "oświatowej magistratu. 
Witkowska R. i Krzyżanowska W. —-; Z przedstawicieli szkoły pracy | 
„Kultura polska”, i przemawiał kierownik robót ręcz- ! 
Wypisy te, zestawione z 50-ciu wy--qnych p. Szmidt, podkreślając w, 
łątków z dzieł najwybitniejszych pisarzy swem przemówieniu zanał, z ja=, 
polskich, obrazują całą Polskę w jej kul- kim przystępuje personel nauczy- . 
turze społecznej, duchowej I materjalnej. cielski szkoły do pracy, opartej 


ścia lat. Był szczupły i mocno o- 
zorzały. Cera jego przybrała zie- 
misty odcień, który zwykliśmy wi 
dzieć u ludzi, pracujących w 
szczerem polu pod promłeniami v- 
palnego słońca. Obok leżał węze- 
tek, zawierający cały lego mają- 
tek: parę trzewików, koszulę, 
spodnie i kurtkę. I on ukrył coś 
pod ławką: była to kielnta i młot, 
przewiazane sznurkiem. 

Słońce, które już stało bardzo 
wysoko, zalewało wprost wybrze 
że deszczem ognistym. Zbliża! się 
koniec maja i przez otwarte okna 
wagonu sączyła się bałsamiczna 
woń. Kwitnące cytryny i poma- 
rafńicze  napełniały powietrze 
swem słodkawem, moc”em. upa- 
jajacem tchnieniem. mieszającem 
się z zapachem pąków róży. 

Bowiem tutaj, na wybrzeżu, 
jest właściwa ojczyzna róż. Kwi- 
tną wzdłuż całej drogi. w ogro- 
dach Logaczy. «w chatach bieda- 
ków i w szczerem polu, napełnia- 
jąc cały kraj swa esencionalną, a 
jednak eteryczną wonią. Czvnia 
oñe z powietrza rozkoszny sma- 
kotyk, rozko zuiejszy i bardziej 
upajający, niż mocz. "ino. 

Pociąg powoli się toczył, jak- 


Młodzieniec liczył z dwadzie- | 


„wydobyła kawał chleba, „ kilka 


twardych iajek, flaszkę wina, pa- 
re pięknych czerwonych śliwek, i 
zaczeła jeść. 

Młodzieniec również się obu- 

„dził i nie spuszczał z niej oczu. — 
Jego wzrok towarzyszył každe- 
„mu kęsowi od kolan do ust. Przy- 
tem ,skrzyżował przed sobą ra- 
' miona i siedział bez ruchu. z wpa- 
dnietymi policzkami, nierucho- 
mym wzrokiem i 
wargami. 

Ona jadła zachłannie, jak kobie- ; 
ta w ciąży, co chwile wvpiiała łyk; 
wina, aby spłukać jaja, poczem / 
zatrzymywałą się dla nabrania 
tchu. i] 

Gdy skończyła ucztę. dy chleb ! 

kolice i s PZ jaika, śliwki i wino gdzieś zniknę- į 
PONCE I ZNOWU Zapacaja W CTZEM= | ły, młodzieniec z powrotem przy- i 
KĘ. „| mknął powieki. i 
Krople potu perliły sle na jeij Było jej jakoś nieswojo, rozłu 
czole i z trudnością chwytała od-|-i; «--oówia ouiet 
dech, jakgdyby jakiś wielki ciężar oto towarzysz podróży 
tłoczył jej piersi. rzucił wzrok w jest stronę. 
Młody człowiek z przechyłoną | Ta jej jednak zupełnie nie prze-i 
zad spał twardym snem TOobo-| szkadzało i z całym spokojem da-| 
tnika. 


lei rozpinała suknię. i 
Aż wreszcie, gdy pociąg właś- 


gdyby nie mógł się oderwać od 
iniękiej atmosfery, panniacej w 
tych orrodach natury, A przytem 
co chwila zatrzymywał się na 
małych stacvikach. otoczonych 
kilku białymi domkami, poczem 
gwizdat przeciagle i spokojnie 
sunął w dalszą drogę. Miało się 
wrażenie. że caly śwłat snoczV- 
wa w nółśnie i nie chce się ruszyć 
z miejsca pod wpływem męczą- 
cero upału tego letniero poranka. 

Tera kobieta od czasu do cza- 
st zamykała oczy. ah” a on chwi- 
li nagle otworzyć. gdy kosz za- 
czynał się ześlizqiwać z jej kolan 
i groził upadkiem na podloge. — 
Szybkim ruchem poprawfała go. 
przez kilka minut spoglądała na o- 


"1 c. gii bluzkę 


iącą się sznarę romiedzy piersia= | 
mniała. Otworzyła swój koszyk, 


| 


tna i gołe ciało. 


p 
; 
7 


Pod naci- | 
skiem ciężkich piersi bluzka się / 
nie znowu zatrzymał się na jakiejś | odsunefa i przez wciąż zwiększa-  COntem. 
„Stacyjce, kobieta zune!nie nnrzyta 
„mi ukazał się kawał biaicgo płó- i 


prowizacji nie bvło w możności 
zaopatrywać miast kresowych, 
za pośrednictwem towaru, dostar- 
czano miastom tyt 60 procent 
przydziału żywnościowego. głów- 


‘nie w postaci mąki, cukru t soli. 


Obecnie ramy tegoż zosta 
rozszerzone w ten sposób, żę z0- 
staje ono towarzystwem -akcvi- 
nem, w którem udziałowcami be- 
dą miasta i centrale instytucji 
spółdzielczych, 


Teatr i muzyka. 


Dzisiaj premiera „Dożywocia*, ko- 
medji hr. AL Fredry w doskonałej ob- 
sadzie naszego zespołu, Całkowity do- 
chód przeznaczony na „Samópomóć” 
przy szkole realnej kupiectwa łódz: 
kiego, 

W piatek dla zrzeszeń rob. I intelig, 
„Brzydki Ferante* z p. K. Adwentowi- 
czem w roli tytułowej. 


() Koncert Alireda Hoebna. W- czwar- 
tek dnla 23 bm. w sall filharmonji wy- 
stapi po raz ostatni w Łodzi na szóstym 
koncercie z cyklu „wielkich solistów” 
laureat konkursu im, Rubinsteina, plani- 
sta Alfred Hoehn. Pan Hoehn posiada 
istotnie mistrzowską technikę a gra jego 
pozostawia głębokie wrażenie. j 


Chłopka uczuła pewną ulgę I o- 
dezwała się po włosku: 
— Jest tak gorąco, 
wprost oddychać. 

Młody człowiek odparł w tym 
samym języku i z tym samym ak- 
centem: 

— Pogoda jest bardzo odpowie: 
dnia do podróży. 

— Czy pan pochodzi z Piemon- 


że trudno 


zaciśnięterni | tu? — zapytała po chwil. 


— Jestęm z Asti. 

— A ja z Casale. 

Pochodzili z tej samej okolłcy, 
wiec nic dziwnego, że zaczęli ga- 
wędzić. Mówili o tych wszyst- 
kich banalnych drobrostkach, do- 
koła których zwykła się obracać 
rozmowa ludzi prostych, a które 
wystarczają ich ograniczonym 
umysłom. Najpierw rozmawiali o 
swej ojczyźnie. Mieli harfzo wie- 


=s 


'le wspólnych znajomych, wymie- 
śniali ich nazwiska, a każda nowa 
ZNOWU | -. 


najomość, wvwleczona na Świd- 
tło dzienne, czyniła ich stosunek 
noiiniejszym. | 

Słowa tryskały coraz szybclel, 
dzwoniąc śniewnym, włoskim alt- 
Wreszcie zaczęli  słebin 
nawzajem wypytywać o stostm/:. 
osobiste. 


(Dokończ. qast.). 


GŁOS POLSKI 


Stały mieszkaniec m. Płocka 


b. p. SAMUEL SZENWIC 


Mąż wielkiego serca i nieskazitelnej czystości ducha, zmarł po ciężkich 


cierpieniach wczoraj d. 15 b. m. w lecznicy „Unitas“ przy ul. Pustej. 


Wyprowadzenie zwłok z teiże lecznicy na cmentarz żydowski nastąpi | 
dziś o godz. podanej w kiepsydrach, o czem zawiadamia 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dninadzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno, miejscami 
mgła I deszcz, nieco cieplej, Słabe wia- 
try z kierunków zachodnich i północo- 
zachodnich. 


Z rady miejskiej. 


Dziś odbędzie się posiedzenie 
jady miejskiej prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych. (bip) 


i Z głełdy pieniężnej. 


Dowiadujemy się z giełdy 
Ińdzkiej, iż na zasadzie istnieją- 
cych rozporządzeń ministra skar- 
bu każdy obywatel Rzeczypospo- 
litej, bez względu na swoje zaję- 
cie, ma prawo posiadać dewizy 
yaeraniczne, które jednak tylko 
baqkom i komisjonerom sprzeda- 
wać może. Na giełdzie nikt nie 
móże być badany skąd doszedł do 
posiadania walut, czeków lub prze- 
każów na zagranicę. 


Tow, polsko-hołenderskie. 


gı W Hadze powstało polsko-ho- 
ienderskie towarzystwo, mające na 
celu zapoznanie społeczeństwa ho- 
lenderskiego z polskiemi zdoby- 
czami naukowemi, bogactwami i 
obyczajami, W tym celu wysta- 
wiony zostanie w najbliższym cza- 
sie film D'Elmore, oraz zorganizo- 
wany będzie cykl odczytów pol- 
skich uczonych. Następnie czyni 
ław. połsko-holenderskie przygoto- 
wania do wystawy sztuki polskiej 
w r. 1928, dalej dzięki towarzyst- 
wu wychodzić będzie w Hadze 
„Tydzień Polski*. Pozatem towa- 
rzystwo polsko-holenderskie utwo- 
rzy stypendjum, celem umożliwie- 
nia młodzieży polskiej studjów na 
jednej z wszechnic holenderskich. 
Sekretarzem generalnym towarzy- 
Btwa jest p. kpt. Scharroo. 


Swięto narodowe Brazylji. 


W dniu dzisiejszym Stany Bra- 
żylijskie obchodzą rocznicę ogło- 
szenia republiki, 


Egzaminy na mierniczych. 


fgzaminy na mierniczych przy- 
sięclych (geometrów II kl.) odbę= 
da sieprzy politechnice warszaw= 
skiej w dniu 11 do 15 grudnia br. 

Podanta wraz z 1) życiorysem, 
2) zaświadczeniem nienagannego 
Prowadzenia się, 3) świadectwem 
m uprzednich studjów., 4) świadect- 
wem praktyki — przyjmuje kan- 
celarfd politechniki do 1 grudnia r. 
h Wpisowe wynosi 150.000 mk. 
i amże otrzymywać można szcze 
gólowe programy. 


Rządowe kolejki na cudzych 
gruntach. - 
T 


W meństwie naszem jest kilka 
tysiecy kilometrów b. strategicz- 
nych kolei, leżących przeważnie 
na cudzych niewywłaszczonych 
gruntach. 

Uciażliwa ta sytnacia stała się 
powodem liczvech skarg, jakie do 
ministerium kolei wp!ywają , od 
poslędzczy tych gruntów. Właści- 
ciele ich proszą od d! '*- rego cza- 
- su, minigtęrium, by albo zapłaciło 

Im 24 zajęte terenv, albo usunsło 
te kolejki. 

Ministerjum jednak nie jest w 


stanie zdecydować tych skarg, 
gdyż samo korzysta z prowizory- 
cznego zarządzenia sejmu i rady 
ministrów, które termin załatwie- 


nia sprawy terenów pod te ko-| 


lejki zajętych, prolongowało im do 
dnia 1 stycznia 1924 r. 


wską zauważył niejakiego Józeła Ba- 
czyńskiego, który zbiegł z więzienia wo?. 
skowego. Na widok policjanta, Baczyń- 
ski począł uciekać w stronę ulicy Ma- 
zurskiej. Policjant zaalarmował leszcze 
kilku policjantów, którzy puścili się w 
pogoń za mciekinierem. Gdy kilkakrotne 


Wynika stąd wiele trudności ij nawoływania nie odniosły żadnego sku- 
nieporozumień. na których cierpią ; tku, policjanci poczęl! strzelać I wreszcie 


przedewszystkiem same kolejki | Przy pomocy przechodniów udało 


się 


obsługujące obecnie potrzeby min. | zbiega zatrzymać. Zatrzymanego pod 


rolnietwa i prywatne przedsiębior 
stwa leśne, przemysłowe i ziemne. 


eskortą odesłano do komisarjatu. (bip). 
(:) Znłewolente. Zam. przy ulicy Rokl- 


Należałoby we wspólnym inte- | cjńskiej 11, Blanka M. wyszła z domu 
resie sprawę tę raz zdecydować | do apteki po lekarstwa. Za torem kole- 
nie prowizorycznie, lecz ostatecz- | jowym podeszło do niei 3 mężczyzn; któ- 


nie. 


rzy siłą zaprowadzii! ją w pole, gdzie do- 
konall na nie] gwałtu, Zawładomłiona o 


Opodatkowanie spadków 1a 0b-| powyższem policja wszczęła energiczne 


szarze Wileńszczyzny. 


Z dniem 9 grudnia br. wejdzie 
w życie rozporządzenie rady mi- 
nistrów, w myśl którego na ob- 
szar powiatów wileńskiego, osz- 
miańskiego, święciańskiego, troc- 
kiego i bracławskiego, rozciągnię- 
ta będzie moc obowiązująca prze- 
pisów o opodatkowaniu spadków i 
darowizn. 

Z chwilą wejścia rozporządze- 
nja powyższego, stracą moc wszy 


dochodzenia. (bip). 


(:) Przywłaszczenie, Zameidowano po- 
licji, 12 Abram Rappaport, zam. przy uli- 


! cy Wschodniej, przywłaszczył sobie za- 


inkasowane pieniądze w sumie 200.000 
mk, dla firmy Zajner, Kilińskiego 147 I 
zbiegł. (bip). 

(-) Co kradną? Z domu modlitwy Her- 
sza Działoszyńskiego przy ul. Aleksan- 
drowskiej 93, skradziono „10 przykazań 
mojżeszowych'** wartości miljon mk. 

Z mieszkania Izaka Szaji, przy ul. Piotr 


stkie przepisy prawne, obowiązu- ; kowskiej 62, służąca Ryfka Kasman skra- 


iące dotvchczas na ziemi wileń- 


dła garderobę i biżuterję wartości 15 mi- 


skiej, a dotyczące spraw opodat- | jonów mk. 


kowania spadków i darowizn. 


Podczas nrzewożenia towaru z firmy 


Wykonanie rozporządzenia po-| „Jelin i Rudomin* skradziono. tedna helę 


wierzono ministrowi skarbu w; wartości miliona mk. 


porozumieniu z właściwymi mimi- 
strami. 


Zebranie urzędników państwo- 
wych. 


W dn. 14 b. m. w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 243 odbył się 
wiec urzędników państwowych, 
który zgromadził liczne rzesze 
funkcjonarjuszy państwowych. 

Na wiec przybyli również se- 
natorowie i posłowie do sejmu, 
którzy z zainteresowaniem wysłu- 
chali mówców urzędniczych, ilu- 
strujących krytyczną sytuację ma- 
terjalną kolegów. 

P. Matula szczegółowa puakt 
po punkcie omawiał bolączki u- 
rzędników, ubolewając nad obo- 
jętnością, a często wręcz nieprzy- 
chylnością sfer  miarodajnych 
względm stanu urzędniczego, 

Węgłąb stosunków obecnych 
sięgnął p. Najder, wykazując 
przyczyny dzisiejszego stanu rze- 
czy i podkreślając znaczenie sta- 
nu urzędniczego dla państwa i 
społeczeństwa i wzywając posłów 
do niezrywania ścisłego kontaktu 
ze społeczeństwem. 

Po przemówieniach nowoobra- 
nych posłów, wzywających urzęd- 
ników do wytrwania i przyrzeka- 
jących im mocne i gorące poparcie, 
zakończył się wiec w podniosłym 
nastroju, ; 

Urzędnicy rozeszli sie, wy- 
niósłszy przeświadczenie, że w o0- 
becnym sejmie znajdą rzeczywi- 
stych i gorliwych obrońców. 


—— 


Kryminalistyka, 


(:) Napad bandycki, Adolf Wilk zam. 
we wsi Rogi zm. Radogoszcz, wraca. 
jąc o ósmei wieczorem do domu z pra- 
cy obok toru kolejowego został napa- 
dnięty przez 2 bandytów, którzy pod 
groźbą rewolwerów zaprowadzili go da 
lasu łagiewnickiego, tam zdjęli z niego 
burkę, kamasze, zabrali mu portfel z pie- 
niędzmi i zbiegli. © powyższem poszko- 
dowany zawiadomi? policje. (bip). 


Je 0 0 R O EE 


(bip). 

Na dworcu Łódź-Fabryczną Chaim Cu- 
kier, bez stałego miejsca zamieszkania, 
skradł towar wartości półtora miljona 
mk., własność firmy „Polonja“. Areszto- 
wanego przesłano do komisariatu. 

Przy uł. Piotrkowskiej 109 skradziono 
Beli Frydman z balkonu futro i' palto 
wartości 800.000 mk. 

Z mieszkania Jana Szulca przy ul. 
Szkolnej 8, skradziono farb wartości mi- 
lion dwieście tysięcy mk. (bip). 


€ muzyki. 


Wieczór w T. M. M. Koncerty 
symfoniczne Ł. F. O. 

Piątkowy wieczór w towarzystwie 
miłośników muzyki był poświęcony mu- 
zyce wokalno-instrimentalnei. Przedsta- 
wicielka śpiewu, p. Maria Ancewłczów- 
na wykonała szereg pieśni z okresu kla- 
sYcyzmi oraz kilka utworów Brahmsi, 
Duża muzykalność i dobra szkoła daja 
się zaliczyć do stron dodatnich śpiewa- 
czki, acz interpretacją pieśni wskazy- 
wała na to. że prawdziwem polem po- 
pisu powinna być scena operowa, co też 
potwierdziło się na niedziełnem popo- 
ludniowym koncercie. Arje operowe uia- 
wniły w śpiewie p. Ancewiczówny wic- 
kszą pewność w opanowaniu zadania, a 
niemiłą ostrość głosu, w wyższym reje- 
strze okupuje śpiewaczka svmpatycznym 
„mezza-yvoce*, którem posługuje -się bar- 
dzo umiejętnie, Sonaty Locatelli'ego i 
Brahmsa wykonał wespół z dyr. Ryde- 
rem wielce uzdolniony wiołonczelista p. 
Benjamin Chejfec, w którego grze wi- 
dnieie wpływ poważnych studiów, Szła- 
chetne traktowanie instrumentu i wy- 
czncie ducha utworu są to zalety, które 
w miarę dalszego rozwoju tałentu I przy 
usilneł pracy pozwolą młodemu wirtuo= 
zowi zająć poważne stanowisko. 

Sala miłośników, o dziwo! byta zapeł- 
niona. Po zbadaniu tego rzadkiego ewe- 
nementu okazało się, że rzecZywistych 
członków towarzystwa było 22, na resz- 
tę publiczności złożyli się goście: „ĄTaw- 
dziwi miłośnicy muzyki“ 

Na niedzielnym koncercie popołudnio- 
wym w części orkiestrowej dyr. Br. 
Szulc zapoznał mas z drugą symfonią 
Czajkowski”go, nigdy nie grywaną i słu- 


C) Schwytanie uciekiniera. Posterua- | sznie: Jest to jedna z najsłabszych sym 
kowy policji Krawczyk, idac ulicą Rzgo- | foni twórcy „Onegiftą*« 


| koncertów skrzypcowych: D-dur Beetho 


Zona, dzieci i rodzeństwo. 


NL OF A 


Po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59, 
zmarła dnia 15 listopada 1922 r. 
B, P, 


Mania z Baraszów Rogowska 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul, Pańskiej 18 
na cmentarz żydowski, odbędzie się dziś (czwartek 16 list.) 
o godz. 1-ej po południu, o czem zawiadamiają pozostali 


Synowie, córki, wnuk i rodzina. 


. LJ 
Niefortunna operacja. 
Sędzia okręgowy Kah! w trybie (jej, jak F. „spowodowała* poro- 

postępowania uproszczonego Troz-! nienie. 
ważał sprawę przeciwko aknszer-4 Świadkowie zeznali, że gdy 
ce, Wiktorji Prączkiewicz. oskar-|chora chciała posłać po lekarza, 
żonej o spowodowanie śmieci Fe- oskarżona Frączkiewicz odradza- 
licii Holewskiej w grudniu r. tilta, mówiąc, że przyjdzie ze „swó- 
Śmierć nastąpiła wskutek zaka-|im" dr Goldenbergiem. 
żenia krwi. Dr Goldenberz zeznał, iż pe- 
„Na sądzie oskarżona do winy | wnego dnia otrzymał kartkę pod- 
nie przyznała się, opowiadając ca- | sądnej, aby zgłosił się do Holew- 
ły przebieg zajścia. Świadek Ma- „skiej, u której stwierdził zapalenie 
ria REM rym matka OE kiszek. 
powiadała, iż po „zabiegach“ aku- > 

szerki przybył dr. Goldenberg, a i owane ONE 1151 a 
następnie dr Michalski, który | dzin przed śmiercią. kiedy skon- 
oświadczył, że akuszęrka „coś cór statował stan beznadziejny. — 
ce zrobiła”, Świadek zaznacza, iż | Świadek miał wrażenie, iż nastą- 
dowiedziała się, że e, swe | piło zakażenie krwi. : 
go czasu „zepsuła córce dziecko“. | "m, _ LAK IE P 
Pierwszego dziecka nie chciala | Reeczornawea dr Stanislawa 


z gi nie chciał jej S 
al zaś drugiego nie chciał j if była wcześniej zawezwać lekarza. 


wiadek Leokadja Starczewska: Sędzia skazał Fraczkiewiczową 
zeznała, że zmarła opowiedziała ; ta 1 rok więzienia. (bip). 


m Doctońzni dniitayjne. 


Zwalczanie lichwy. 

Za niestosowanie się do prze- 
pisów o zwalczaniu lichwy, de 
cyzją komisarza rządu ukarani zo- 
stali: Zelman Surkes, Nowomiejska 
15, na jeden miesiąc bezwzględ- 
nego aresztu i miljon mk. grzyw- 
ny, Josek Djament, Brzezińska 6 
i icek Wolf, Południowa 5, po 
100 tys. mk., oraz Samuel Winter, 
Piotrkowska 55 i Samuel Swięto= 
chowski, Piramowicza 9, po 50 
tys. mk. (bip) 


Zawsze świeża i piękna uwertura „Eu- 
rianta“ Webera dopełniła programu. O 
solistce niedzielnego popołudnia pisałem 
iuż powyżej z racji jej występu w T, 
M. M — 

Poniedziałkowy abonamentowy kon- 
cert uległ pewnym przeobrażeniom. Po- 
nieważ Oskar Fried w ostatniej chwili 
oznajmił depeszą, że przybyć nie może, 
skorzystano z uprzejmości p. Rydera, 

t który poprowadził „Leonorę'* Beetho- 
| vena i towarzyszył soliście do dwóch 


vena i E-moll Mendelsohna. Dobrze jest, 
że w osobie dyr. Rydera miasto nasze 
posiada Ńię, która w nieszczęśliwych 
wypadkach może być .„pozotowiem ra- 
tunkowem* f rozwiać wszelkie groźne 


Nielegalny handel papierosami, 


: - Za handel papierosami bez 
chmury, gromadzące się na horyzoncie 3 : Š vA 
RAA EO “ef zezwolenia zostali pociągnięci do 

pios odpowiedzialności Godel Benkel, 


Solista wieczoru, p. Zygmunt Feuer- CAREA i 
Z > S Zas 
man wykazał pierwszorzędne walory Podrzeczna 9 i Mieczysław Wilcza 


gry skrzypcowej. a przytem gra lego rek, Marysińska 18. (bip) 
jest nawskroś indywidualna, co również | gg 7" = 
jest zaletą. Naiwydatniejszym momentem 
było wykonanie drugiej części koncertu 
Beethovena, tego przecndnego dialogu | 


z orkiestra, w którym p. Feucrman uja- 
wnił dużą wibrację uczuciową z zach 
waniem umiaru i stylu. 


w Manteutiu, Zachodnia 45. 
Dziś premiera! 


Program Ne 6. 


Udział sił nowodpanzeażowanYch, 
iz Czwanową, Zimińską, Velone, 


J. Hat. P 


a —— —————2 


kabarai arist. ii 
nad dyr Wt. Lina | 


na 


Robert, i Redenem 
Dancing! 


Oryginalny Jazz - Band. | 


Lokal otwartylod 10 wiecz. do 5 raná. fU 


czele. IB 


HOON 


Ę 
r 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 listopada 1922. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 listopada 1922. 


Wszechświałowy trust naftowy. 


Nasza nowoczesna polityka go- 
spodarcza zarzuca nas tyloma so- 
cjalnemi, ekonomicznemi i między 
narodowo- polityczno- gospodar- 
czemi zagadnieniami, że zapomi- 
namy iż poza tym labiryntem po- 
lityczno- gospodarczym kryje się 
kilka podstawowych pojęć, pod- 
„stawowych zagadnień, które wła- 
ściwie kierują polityką wielkich 
mocarstw i są sprężyną wszyst- 
kich powojennych wydarzeń i 
konferencji. 

Są to podstawowe potrzeby ka- 
żdego państwa — potrzeba surow= 
ców dla przemysłu i rzemiosł. po- 
trzeba artykułów żywności jako 
zapłaty za pracę ludzką, czyli 
krótko: potrzeba węgla, wody i 
nafty, 

Doniosłe znaczenie nafty dla 


przemysłu i żeglugi datuje dopie- 


ro od niedawna. 

Od 1859 roku, gdy w Pensylwa- 
nii podczas kopania artezviskiej 
studni odkryto pokłady ropy na- 
ftowej, Ameryka posładała mono- 
pol I panowała niepodzielnie na 
rynkach nowego świata. W 1905 


roku amerykańska produkcja do-| ling generalny dyrektor 
sięgła okrągłej liczby 80 milionów | Dutch, sir R. Samnel pełnomocnik | 
barrelów (barrel — 158 litrów) i; Shell Company, 


zrównała swą produkcję z produ- | 
kcją Baku, Groznego, okręgu Do- 


częła kampanje, dla opanowania 
rynków światowych. 

Anglo Persian Oil- Company, 
która prawie w zune!ności jest 
własnością angielskiego ministe- 
rium marynarki połaczyła się z 
najgroźniejszym konkurentem a- 
merykańskiej Standard Oil Coni- 
pany — Królewsko holenderska, 
Petroleum Company (Royal! Dutch 
i na spółkę z nią, posiadając kaoi- 
tał zakładowy w sumie 600 mi';o- 
nów holenderskich guldenów pod- 
niosła swój udział w nafcie do 60 
procent wszechświatowej produk- 
cji. 

Walka ta prowadzona dawniej 
w pewnej tajemnicy, wwvpłynęła 
już od kilku lat na szerokie wody 
polityki. 

Tak było w San Remo, gdzie 
uregulowano udzia? francuzów, 
tak było w Genui, gdzie konferen- 
cja rozbiła się z powodu energicz- 


nych protestów prezydenta Har-! 


dinga przeciwko układom angiel- 
sko-sowieckim. 


W Hadze nareszcie „osiągnięto | to 


Jakie takie porozumienie i Deter- 
Royal 


dyrektor i 
ułożyli 


holenderski i Bedford 
Standard Oil Company 


nieckiego i morza Kaspijskiego ra-; wspólny plan działania na tere- 
zem wziąwszy, t. zn. z całą pro-} nach rosyjskich. 


dukcją rosyjską. Wszechświato- 
wa produkcja nafty wynosiła w 
roku 1900 — 


| 
150.'9 miljonów bar.,| pierają się na nafcie, jak naprzy- 


Wszystkie zagadnienia bliskie- 
go wschodu tak samo po części o- 


w 1919 r. — 547'4 milj. bar, w | kład porozumienie rosyjsko turec- 


ło 920 — 


cza kolosalne podniestenie się pro- 
«dukcji. Z tego Europa spaliła pod- 
czas roku wojennego 1917 — 308 
miljonów bar. gdy podczas woj- 
ny w 1870 roku spaliła tylko 5 mi- 
ljonów beczek. 

Dwie trzecie całej ilości nafty 
pochodziły ze Stanów Zjednoczo- 
nych, 20 procent z Meksyku i z 


682'6 mili. bar., co pomi- ; kie w ostatnich czasach. 
mo braku rosyjskiej nafty ozna- 


Angielsko-francuski konflikt i 
nagła zmiana frontu francuskiego 
rządu w stosunku do Angory, któ- 
ra doprowadziła do Franklin-Boni 
lońskiej umowy, opiera się "ia 
tych samych motywach. 

Ostatnio doszło jednak do pew- 
nego porozumienia, które wyrazi- 
ło się we wsnólnym froncie do- 
tychczasowych rywałów wspól- 


innych pafistw, razem dopiero|nie z rosyjsko- skandynawskiem 
40'4 m. b. Ta część produkcji roz- | towarzystwem Nobla, przeciwko 


dzielona pomiędzy holenderskie 
kolonje, Indje, Rumunię, Persję, 


umowie, którą zawarł prezydent 
amerykańskiej Bardall Cornora- 


Galicję, Peru, Japonię I t. d. do-| tion, Masondey w sprawie 15 le- 
stała się jeszcze w czasach przed- į tniej koncesji na n AA odkryte te- 


wojennych pod kontrolę Anglii, 


reny naftowe w Raku Tak samo 


tak samo jak połowa meksykań- | polubownie zakończy? się zatarg o 
skiej produkcji i cała produkcja j tereny naftowe Diambi. Ñaiborat- 
niewyzyskanych dotychczas tere- | sze źródła w Tampłco-Tuxpam w 


nów naftowych Mezopotamii, Per- 
sji, Chin, kolonji holenderskich, 
południowej Ameryki i Australii. 
Ponieważ rabunkowa gospo- 
darka Ameryki zubożvła do pew- 
riego stopnia jei skarbnice nafto- 
we, przyszłość nafty leży obec- 
nie w rękach innych państw. 


O0:'atnio od czasu wynalezienia 
dicselowskiego silnika nafta stała 


Meksyku zostały również podzie- 
lone. 


Obecnie więc walka wre wła- 
ściwie tylko o rynki zbytu. 

Tstnieje bowiem eszcze trzecie 
od poprzednich prawie zupełnie 
niezależne przedsiębiorstwo 
Miedzynarodowa Naftowa.Unia w 
Zurychu posiadajaca 210 milionów 
frank. szwaj. kapitału zakładowe- 


się niezbędną dla marynarki i An-| go. 


glia pod wpływem starego wilka 
morskiego lorda Fishera i byłego 
ministra PRI Longa rozpo- 


3) 


Karol Fourier 


jako krytyk ustroju 
gospodarczego. 


(W 150 rocznicę urodzin). 


ni. 


Nie możemy towarzyszyć Fon- 
rierowi po jego drodze zaymatwa- 


nego rozumowania. —Wystarczy: 


stwierdzić, że hvła to droga, na 
której ruchy duszy człowieka zbie 
gaja się jakoby že wszystkiemi ru 
chami we wszechświecie. Fourier 

wykrywa całą serię takich ru- 
chów i dostrzera w nich jedność 
powszechna. Jest to swoiezo ro- 
dzaju monizm oraw naturalnych i 
srolecznych. Fourier chce przy- 
wrócić te jedność za pomocą no- 
ruszenia w ludziach popędów pa- 
sionalnych. nadanych im przez o- 
patrzność, 

Ddrzuca on tezy nauk nieście- 
łych: metafirykł atyki I ekonomii. 
a do życia snołorznaga pragnie 
przystosować ścisłą wiedzę, w 

szczególności teorie ciażenia. Na 
tej to podstawie pogodzony być 


W przedsiębiorstwie tem zain- 
teresowane s” kanttałv szwajcar- 
skie. francuskie. hiszoańskie, nol- 


winien świa duchowy ze światem 
materialnym. 


Dowodzi, że trzy są wieczyste 
zasady w porządku świata: Bóg, 
jako zasada czynna i poruszająca, 
materja, jako zasada bierna i po- 
ruszara, oraz sprawiedliwyość, ja- 
ko zasada regulniaca. W porzadku 
rządzącym istotą ludzka, odno- 
ry nie będzie ciężarem, lecz źród- 
łem zadowolenła, Przeto w zrze- 
szęniu folang każdy ma prawo 
zajmować się tem, co mu daje sa- 
tysfakcję i do czego stełaniaią zo 
porędy i zdolności. Zajęcia będą 
tu przemyslowe i rolne, wreszcie 
wszelkie, które są użyteczne i 
odpowiadają upodobaniu Indzkie- 
mu. Planowo i celowo zorczanizo- 
wana działalność setek rodzin za- 
pewni im oszczedność na wysiłku. 
na czasie i w narzędziach. a rezil- 
taty bedą 20-krotnie. jeśli nie 40- 
krotnie wyższe od normalnych,— 
Każdemu członkowi falangi przy- 
pada większv komfort życia i 
wiekszy udział w produkcji. niż w 
urządzeniu industrjalnem, gdzie 
panuię konkurencja. 


Jak widzimy Fourier nie daży 
do równości. lecz do zgody har- 
monii duchowej. Jego socjalizm 
nie jest równościowy, bo upatruje 


'bnie się wvłoni. 


trust anzielsko- | 


skie, czechosłowackie 1 niemlec- 
kie. Unia pragnie rozszerzyć swą 
działalność na południową Amery- 
kę i jest przez grupę Rockefelle- 
ra z Standard Oil energicznie zwal 
czana. 


Jakkolwiek na razie po- | naogół bez zmiany, 


Rynek pieniężny 
Gielda warszawska. 


Jedynie kurs lirów 


mniejsze towarzystwa nie mogą | Moskich podwyższył się znacznie, 


się mierzyć z dwoma mocarzami 
naftowymi. ti. z angielsko-holen- 
derskiemi spółkami I z amerykań- 
ską Standard Oil, to mogłyby one 
pomimo to rozwinąć swą działal- 
ność — gdyby działały energicz= 
nie. Jeżeli zaś będą przyzladaty 
się bezczynnie coraz bardziej przy 
jacielskim stosunkom moacarzy na- 
ftowych, to zmuszone beda do ka- 
nitułacji przed wszechświatewym 
trustem naftowym, który z owych 
przyjacielskich stosunków niechv- 
D7. E. S. R. 


— | —— 


Rewieje walgtiwo. 


Na skutek skargi Zwiazku ban- 
kierów w Warszawie, wniesionej 
do prokuratury warszawskiej, 
wstrzymane zostały  przedsię- 
wzięte przez urząd - śledczy w 
Warszawie rewizje banków I kan- 
rów wymiany, o czem niedawno 
pisaliśmy, 

Gwoli ścisłości włnniśmy za- 
znaczyć, że jakkolwiek dotych= 
czas konsul amerykański nie 
wniósł protestu do władz wyż- 
szych przeciwko rewizjom doko- 
nanvym u obywateli amerykań-. 
skich w Warszawie zamieszka- 
łych, niemniej faktem jest, że wi- 
ce-konsuł amerykański, w osobie 
p. Pawlaka zwrócił się był do u- 
rzędu ślędczego o wydanie pie- 
niędzy skonfiskowanych u obywa- 
teli amerykańskich; którzy znale- 
źli się przypadkowo w kantorze 
wymiany Weinkinera na Krakow= 
skiem Przedmieściu: podczas do- 
konanej tam rewizji'i te pieniądze 
zostały już zwrócone poszkodo- 
wanym. 


, 
Eians EE 44 


Eksnort drzewo, 


W ostatnich dniach wzmógł się 
wywóz drzewa, tym razem do 
Francji. Dotychczas znaczniejszę 
partje drzewa szły do: Niemiec, 
gdyż eksporterzy wykorzystywali 
przywilej wwozu bez cła z racji 
art. 268 b. traktatu wersalskiego. 
Spadek marki niemieckiej wpłynął 
na to, że dziś daleko lepiej kalku- 
lacyjnie przedstawia się wywóz 
drzewa do Francji, gdzie pojem- 
ność rynku drzewnego jest z po- 
wodu odbudowy bardzo znaczna. 
Równolegle z- wywozem drzewa 
w stanie nawpółprzerobionym, na- 


W dziale akcji obroty nader oży- 
wione. po kursach znacznie mocniej- 
szych 

Papiery publiczne bez ruch. 

Gotówka 

Dolary Stan. Ziedn, 16000— 15800 

Dolnry kanad, 15720 

Franki szwajc, 28.80 

Marka niem. 2,22—2,20, 


Czeki | wpłaty. 
Relgia 970—930. 
Parlin 270—9211. 
Gdańsk 2.10. 
Londyn 72100 - 71100. 
Nawy tork 15075—15989% 
Drobne Anlary 15585—15725. 
Parvż 1055—4045, 
Szwajcaria 2037), 
Sztokholm 4975 
Praga 517. 
Wiedeń 91.75 
Włachy 740, 
Listy zastawne. 
Milionówka 1675. 
4 mó! proc. listy zast. zlemsk. za 
100 rubli R80, 
5 proc. oblłd, m, Warszawy 375, 
5 proc. poź,przezorn. 57. 


Akcie. 


Pank Dyskontowy 14000. 
Rank Kred Warsz. 10500. 
Bank handi. ódzk. 1800 
Bank dla handin | przem. 22000 
Bank zj. z. polsk. 7000, 
Pank Zachodni 12900, 

Zw. Sn. Zarobk. 72809 
Kiienski 2000. 

Czestocice 400000 

Firley 4%0. 

Weciet 67000 

Zieliński 9200 
Starachowice 27000—51000. 
Zerardów 600000. 

Bracia lablikowacy 5700 
Haberbnsch 80000 

E-cła Nobel 17000—15900 


feónła nielty pienigżno! w Łodzi 


Łódź, dnia 15 lstopńda. 


Dolary St, Zjednoczonych igotówe 
łka) w płac. 15.800, w żąd. 16.000, tranz. 


Franki belyiiskie (gotówka) w płac 
947 i pół, w żąd. 955, tranz. 947 i pól 

Franki franc. (gotow.) w płac. 1055, 
w żad, 1040, tranz. 


1045, żąd, 1050, w tranz, 1047 i pół 

Franki szwajc. (dotówka) w płac. 
2920, w żąd 2045, w tranz. — — 

Funty ang. (got) w płac, 71.000. 
w żąd. 71.200, tranz. 71,000 

Korony atstr. (got) w płac. 0.21, 
w žad, 021 5j4 w tranz, —— 

Marki niem. (got) w płac. 2.20, 
w żąd. 2.25, tranz —— 

Marki niemieckie (czeki) 2.10 w żą- 
daniu 2.20, tranz, 2.13. 


Miljonówka w płac. 1675w żąda: 
niu 1700, tranz, 


1 czernoi giełdy warszawskiej, 


> odb A wykł E doza | Wczoraj na warszawskiej gieldzie nle- 
d 

W ten tylko bowiem sposób moż- Ae AEO — byly nastgpijqte 

naby zapewnić krajowi całkowite Marki niem. 255 

korzyści z naszych bogactw leś- Franki tr. 1000 

nych. Funty 7000 


on szczęście nie w jednakowym 
bycie, jeno w dążeniu do coraz 
wyższego zadowolenia. 

Poszczególne falangi miały się 
łączyć w grupy—tworzące nad- 
budowę tych urządzeń. Niektóre 
warunki współżycia, przez Fot- 
tiera zalecone, przypomtuają „Po- 
wiadają temu nastepujące zasady: 
popęd rasjonalny (namiętność) be- 
dący czynnvm bodźcem, ciało, ja- 
ko element bierny, oraz inteligen- 
cja, jako zasnda regulująca. 

Człowiek stworzony fest dla 
szcześcia, Szczeście nolega na bo- 
gactwie i na zdrowiu. Te cełe po- 
winien om osiąrać przez nrzeczy= 
wistnienie wzmiankowanych wy- 
żej zasad. 

Walka konkurencyjna nie zape- 
wnia mu tych korzyści. Należv te- 
dy stworzyć Inne środowisko, 
zgodne z ustalonemi regułami — 
środowisko społeczne, zamiast 
konkurencji. Środowiskiem tem są 
falangi, 

Falangi Fouriera tworzą organi- 
zacie dowolne, kojarzące ludzi w 
grupy, które łącznie. poświecają 
sie pracy I łącznie żvią, zasnaka- 
jając w tem wsnółżycin swoje no- 
trzeby spożywcze. Praca jest tu 
koniecznością dla wszystkich bez 


Ruble zlote 810.000 
` Ruble srebrne 5500, 
Bilon a wad LODĄZZZZEĄ, WADERA ORO SKECZ SSAK RED IEAIRI | n ROZNE 


wzgłędu na płeć i wiek. Ale wy- 
konywać ją należy w sposób, któ- 
liteię'" Platona. oraz .Utopię* Mo- 
rusa. Niewątpliwie Fourier ulega? 
czarowi tych fantazji. Sposób wy- 
chowania dzieci i organizacja ich 
pracy, a szczególnie poglądy na 
życie płcicwe — na kojarzenie się 
par (na zasadzie wolnej miłości) 
były trawestacią planów Platona. 
Wprawdzie „Westałom" i „Wes- 
talkom'* w falandze zaleca on re- 
gułę czystości, ale innym parom 
dozwala na swobodne związki, a 
przechodzenie od jednych do dru- 
gich jest dozwolone. 


Nie brak w szczegółach nomy- 
słu falang dziwantw i ekstrawa- 
gancji. Ale biorąc całość na uwa- 
zę, widzimy tu nlan knonerztywy 
rolnicza-nrzemystowe!. a zarazem 
spółdzielni spożywczeł. — Fourier 
przykłada szczególną wage do | 
nastroju Środowiska, które wy- 
tworzyć się nowinno w falandze. 
Mimo nierówności materialnej 
wszyscy maią bvć równi „pod 
wzgledem towarzvskim. Zanantie 
tu powszechna atmosfera wspól- 
czucia i solidarności bratniej, 
Przechodzac od koncencji filo- 
zoficznej falang do konkretneco 
iuż projektu falansteru, czyli osie- 


585. 
1055 
Franki francuskie (czeki) w | sieć 


Cama aeria w Łodzi, 


Wczoraj na nieurzędowej gieldzie 


w m. Łodzi tranzakcje szły ospale. 
Na zebraniu wczora!szem dewizy Obroty byty średnie. 


- Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary DRE O 
Funty 71000 
Franki tr. 1025 
Franki belg, 950—945 
Franki szwajc, 2900—2890, 
Marki 2.70—2, 15—2,05, 

Kor. austr. 0.22, 

Kor. czesk. 510. 

Liry 710. 

Leje 85. 

Miljonówka 1800, 

Wiedeń czeki 0,22—0,20.75. 
Berlin czeki 2.15—2,06, 


Urędnwa giełda daisha. 


GDANSK, 15 listopada (Tel. w? 
„Głosu Polsk.„). — Na dzisiejszem z 


braniu gieldy gdańskiej notowano: 


aeoo 


Nowy-lork 7,.508,78—7.375.22 
Londyn 52,917 ,50—53.082,50 
Holandja 2,95, ,65—2,947 ,35, 

Paryż 458,77 — 491,25. 

Wypłatyna Poznań 48—46,22 i pół. 
Wypłaty na Warszawę 40,58—46,62, 
Marka polska 47,15 — 47,55. 


Urzędowe notowania w Rerlioje. 


Zamknięcie głałdy 


BERLIN, 15 listopada (Tel. własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzedowej gieldzie 


berlińskiej notowania były następujące: 


Amsterdam 9.952,60—2,937,40, 
Bruksela 45% 85 — 481,15 
Christjania 1,571,56—1,578,44 
Kopenhaga 1 508,22— 
Sztokholm 2009,93 — 2,020,04 
Helsingfors 138,52—187,47 
Mediolan 345,14—344.86. 
Londyn 35,585.85—55.754.15 
new-Jork 7.498,21—7,5355.79 
Paryż 191,28—495.74 

Zurych 1.568.57 —1.373.45 
Wiedeń 9,47—9,83 

Praga 238.40—259.80 
Budapeszt 2.99 — 5,01 

Marka polska 48 { pół. 
Warszawa 47, 


Tendencja slaba, 


Mourzędowe notowania w Baninie. 


BERLIN, 15 Hstopada, (Tel. własny) 
Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujące: 


Holandja 2910 
Belgja 155 
Nowy-lork 7425 
Londvn 35100 
Włochy 542 

Paryż 491 

Zurych 1360 

Praya 257 

Marka polska 45 i pól. 
Warszawa 46 
Tendencja — słaba, 


Wezorajsze notowania w Zarycho. 


ZURYCH, 15 listopada(Pat). — Po 


 |czątkowe kursy dewiz: Berlin 0.0) 


i pięć ósmych, Holandja 215.80, Nowy: 
Jork 544 i trzy czwarte, Londyn 24,55, 

Paryż 56,55, Mediolan 25,20, Prada 17.35, 
Budapeszt 0.22 2, Bukareszt 5.55, Zagrzeb 
2.22 i pół, Sofja 35.90; Warszawa 0.05 i 
pół, iedeń 0.007,35, 'austrjack. korony 
stempl. 0.007,5. 


dla i pałacu przeznaczonego na ce 
le owych spółdz. Fourier staje się 
realniejszym. Ten projekt wyma- 
rzył sobie,wypieścił I opracował z 
całą ścisłością.Zawiera on plan bu 
dynków, w których przebywać 
mają falangi. Są to obszerne sale 
mieszkalne, jadalne, sale zzroma- 
dzeń, biblioteki, biura, a obok tego 
mieszczą się warsztaty, budynki 
gosnodarskie. halle do machin. — 
Nadto są rozległe grunta do pra- 
cy rolniczo-ogrodniczej. 


Szkic konkretny nie gubił się w 
szczegółach. Wyraźnie zmierzał 
do wielkiej organizacii spółdziel- 
czej, gdzie adbywać sle winna 
praca wytwórcza, połączona 2 
kooneratvwą spożywczą. O urze- 
czvwistnienie tego celu Fourier 
zabiecał przez całe życie, zwraca- 
iąc sie o sukurs do Nanoleona I po- 
tem do riala nrawodawczeco, do 
Bourbonów, do Thiersa, Rotszyl- 
da, Lafitte'a. Nie było stronnictwa 
nie było wysokiej instancji, ani 
wpływowej jednostki, by Pourier 
nie kctatał do nich o pomoc. 


St. A, Kempner 


nę, us GŁOS POLSKI : 


Transporty Miedzynarodowe 


lóz. J]. LEINKAUF Tow. Akc. 


Oddzial w Łodzi, Piotrkowska 45, tel. 6-45. 


Wagonowe i zbiorowe ładunki z terminową dostawą 


| Sala Filhamonii, Dzielna 20 


Sobota, duia 18 listopada 1922 roku 


E R na rzerz 190—1 
Te nsir Wiednia, Budapesztu i Rumunih SSA p. 
ga Gdańska; i s p } o „Domu Sierot“ 26mema 38 


Ceny konkurencyjne. 990-1 Zaliczkowanie towarów. 


BStenot tk | Pierwsza Wieczoroica Taneczna pig 
RE SONA EE WASZ ORH% ASC fai >! oraz „uuna Park“ w Łodzi. ER 
| Sala Filharmonii, Dzielna 20 22 eno y pi STKA pay Kotek o plee aee 7 AJ 


Środa, dn. 22 listopada 1922 r. o godz. 870 wiecz. 


HENRYK ZIMMERMAN 


wygłosi odozyt w języku niemieckim na temat: 


Gdymiłość w człowieku dojrzewa 


Pk TREŚĆ: Miłość, jako misterjum. Miłość I prostytu- 
PZA cja. Fizyczna, duchowa 1 platontezna miłosó.: Wolna ml- 
 łość. Miłość f grzech. Zycie pło iowe kobiety 1 mężczyzny. 

5 Ohorobliwa miłość Miłość 1 małżeństwo. Miłość 1 zazdrość. 

- Droga miłości. Miłość, jako zbawozyni chorej ludzkości. 


władająca językami polskim i niemieckim Gzy PERI TECH uje strój wieczorowy, === 


poszukiwana od zaraz 
8 Oferty do „Głosu* sub „M. A.S.* 76—3 


F Talia mechaniczna 


przyjmie na „Lobn* na 30 warszta« 
tach 36 calowych i 10 do 72 cali, 
Wiadomość: u p. M. Gotlieba, ul. 
Andrzeja 45, od 2 do 8 i pół po poł. 
i od 8 do 10 wiecz. 137—2 


Sala Filharmonii, Dzielna 20 
Sobota, dn. 25 listopada 1922 r. o godz, 8.30 wiecz 
Tylko jeden wieczór eftsperymenialny 


Dr RADWAN 
Dr. TO-RHAMA Paito karakułowe 


EO Gdańska 64, m, 7, fr. I piętro. 074—8 


BRYLANTY. 


WM perły, złoto, srebro, zegarki, różną biźnterję, 
stare zęby i dywany kupuję: płacę najsumienniej. 


Ge ti. A. Kerszkorn, Sor Potrtowstteń 
Płace 150°], drożej 


Kupuję brylanty, złoto, srebro, perly, 
s djamenty, biżuterię, stare zęby, zegarki oraz 

futra i dywany. Ronstantynowska 7. 
| Milieb, prawa oficyna I piętro. 601-10 


FU najnowszych fase- faso- 
Ë iA ANE EN Ab O OK S $ nów gotowe i na 
5; NE RE O r obstalunek — — 
S poleca w wielkim wyborze 

7 d olna tenotypistka KR A 
FM władająca gruntownie językami: polskim, niemieckim, możliwie an- MARTA 
B AP AA 3 Sli a poszukiwana. Oferty UEA składać pod „R. DLIS Gorsetów 19 

a cz no S Cosi SW do administracji „Głosu Polskiego“ 140—3;Ł6dź, Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzu). 
ha Dziś, t. Á dnia 16 listopada b.r. o godz. 6.30 EH Choroby skórne | Do sprzedania , BIUSTONOSZE, PASY RRZUSZKŁE i I ip 
3 wiecz. w lokalu Pol. Zw. Zawod. Prac. Elektros $Ą i weneryozna lae aatkowite lub ca, [Perinne reporadię. Drzeróbki oranteizorsetów 
s technicznych, Piotrkowska 145, odbędzie się eg Dr. Lewkowicz jśctowe, bilard kręziel- Š 


Ogólne zebranie Br dów |Kowy, aparat do piwa Elektrownia OKręgowa 


20 Bilety do poi w kasie Filharmonji codziennie e g0 dz. 
10—1 1 od 3—7 wieczorem. 16210—1 


NADESZŁA ZIMA! 
Na raty! Na raty! 


Chcąc ubrać sią cieplo w meska i damską garderobe można 
się tylko w firmie „Oszczędność u!. Wólcznńska 43, front [-sze 
piętro, orar. bieliznę i towarów łokciówych po cenach przystępnych. 

UWAGA! Ustępstwo dla urzędników. państwowych 1 robotników, 
4715—6 


em += r E 


RENSKIE 
i MOZELSKIE 


1778 firmy 


Joh, Bapt. Sturm, Rüdesheim "|Renem 
w predstawielela == Artura Zielke 


Łódź, Piotrkowska 173. 
Własne biuro zakupów w Nadrenji. =— 


Człowiek 
bez nerwów 


Psychiczne 
prom. Roentgena. 


perz 


LASPERYSENIY TOSA 


Podwójna 
tełepatja 


Między 


(Życiem, a śmiercią 


4 EKsperymenty odbywać się będą į 
z osobami z publiczności pod Kon- 
s trola panów lekarzy. 


sg Bilety do nabycia w kasie F: lharmonji codziennie od 
godziny 10 do 1 i od $ do 7 wiecz. 16209 —1 


m dj a | m 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


członków, SĄ) od godz. 9—1 i ed 6—8, Panie tksokie kane r penye po- 
; W 0d05—6 152—15 ządku, kuchenka gazo» z 
Na porządku dziennym: kd i szpułmaszyna |va. 2lođownie duże It. p. Spółka Akcyjna w Sosnowcu. 
Sprawy ekonomiczne. y Dr. MARJA p: kupienia poszukiwa |/iAdomość: Kilńskiego| Rada Zarządzająca wyżej wymienionej Spółki 


s : : 1i5, restauracja. 184— {Akcyjnej w uzunełnieniu ogłoszenia o nowych 
O liczne przybycie uprasza | JózofóW-L2WINSONOWA |xowsxa 73 m. 15. reS n A E oa oop cmisjach akaf, podanigo w „Monntors Polaria” 
ZARZĄD. są Char weneryczne i skórne, ke sksel na m nr. 240 z dnła 2! października E; aśnia, 


„ |pł 30-go grudnia 19%22r./że omyłkowo zamieszczono w tem ogłoszeniu, iż 


(dlskobieć i dzieci) KUPI JĘ iz wyst, S. Kuperman, | przy wymianie akcji rublowych na akcja marko- 


Godz, przyj. od 5—8 pp: |Łódź, Cegielniana 13, najwe emisji I należy wpłacać po 100 marek ua 
Cegielniana 6. ibrrlanty, złoto, erebro, jzjęcenie N, Rozenbau m, (każdą nową akcję markową, czyli po 5,500 marek 


a= ę = SĄ: SWR 491 3735 ! platynę itp, oraz wyko-j;został zagubiony, wsku- od każdej akcji rublowej, na pokrycie kosztów. 
t kł d h $ Maa SERENS t5 fay wuję wszęlkie repara-[tek czego zastaje unie: Zaznacza się, że wymiana akcji będzie doko- 
ur owy $ å 9 dwia meee | oj jubilarskic i zegarm, |ważniony. 191—1, jain bsozpłatnie, O lie zaś kto kwotę tęiuiscif, 
Dr. mesde - {A Lewkowicz, Piatrk, 89, z | === i będzie mu ona zwrócona pod ką w ij 
e 7 Akcje bedą drukowane w odcinkach pojedyn= 
L U B I C Z | | amok ody i w London Sezych i łączugeh po 5, 10, 25 1 100 sztuk. — 
e l Cegieiniana 43. j "Przydział poszczególnych "rategorji pesa Wu- 
choreby skórne, weneryczne Aparat fotograficzny jgoung lady skorthand |dłng uznania Rady Zarządrającej. 16146—1 

poleca na nadchodzący sezon zimo- e” Ró stykowe wytyn.| „Ennemana* typist is looking for a 
wy duży wybór wytrwałego obuwia ||Przyymuje oda = $ Dla pań) (9X12 „amatorski" z|post. Please apply to|Do hotelu „Kiukas“, Cegielniana nr. 64 potrzebny 


najnowszych fasonów wlasnego wy: || dzislna poczekalnia. 767 l: o przyrządami i] @, E. te this Lg di jest zdolny 
robu po cenach przystępnych. netkę sprzedam M 


ho JĄ DER A 
Bogaty asortament aczniowakiega ilcowego obuwia, | 0 g IE SZIrYKMASZ kucharz luh kucharka, 


Choroky skórne |jazd 25, ii m. 19. 115-4 


14730—8 Detaliczna sprzedaż. | i weneryczne Ae Gliwic + jak również i bufetowa. Zgłaszać się do kantora 
53. Plaan 12 282 e5. RSE a rryimoje sf = “i PP: Lqubiono 85 1 is SZ. Kuj Sierpnia po a S RC 
sprzed pam Sierpn à: q | t tk 


Kenryk B € rg S 0 LJ by skórze, włosów, wons + 


olf Engel W. 8. 5, KANTOR skórzaną szaro-różową z Zgubiony ny weksel potrzebna do gabinetu dentystycznego 
Akuszerja | chor. kobiece. |” zm i moezopłofowe. Chor, kobiece i akuszerja 


zawartością zegarkajna mk. 100.000, wyst. 
(rzecz pamiątkowa) najBlumberz, ną sieci. | Oferty sub „Dyplomowana* do „Głosu 


Specjalista chorób wene. IEM A « 
Beana 8 omni tt iw Ag aeg mó OBJ E E „aut |aGzk L | __ _  wnu. 
0a Z v. t. ot „Zawad K zs s=% S dlugiej ży 4 t moczopłcio . a ndrzeja i Milsza.|sol owa pędowe ° 
jj < J muje o o L | mienfami MUat niem proszę zwrócić An- |ny. o ndrzeja 53 N Ś 
od %—1 1 od 5 do è. zy, 156 642—111 SZ r światłem. ws drzeja 28 z r (A 184-1 L OLAM kAWT, a owo Cl sezonowe 


Br. | Gilhgretrgn |-—- m ECNRIMI De. me:. |Ewangielicka 2| iwcnodzące w zakres kapeluszy dam- 
Choroby skórne Dr. Bolesław Kon Zeligsonowa, wóz. praziącia: o1 3—3 >, || Maszyny do pisania „Underwood“ skich i sukien poleca: A. Gordon, 


i monary a ar e. © Znają 15542—4/] Maszyny do liczenia „Triumyhator, ksze 4 25, sklep w podwórzu. 
A ae pe AA nr, Św dła i chirurgiczne, Ju. 6 Sierpnia (Bened.) 1. "K b Taśmy marki „Pelikan* | | — 1 SE - 
dyw 4ipół.Niedziela Gods: przyj: 1-1 1 od 4—7 w | Choroby kobiece, , skórnej arBoW anie Kaiki 7 „Greif“ i Posesja tabryczna 
De SANN 6-1 iin Na. Moaea en | i plisowaniej| Amerykańskie meble biurowe niewielka, możliwie z lokalem mieszkalnym po- 
16217—20] eae yktrellzą, a 20 sznkiwaną do kupna lub do zamiany na willą 
M z: (sukien i falban, po b poleca 472-13 ą kł 
Doktór 13037—30 iniskich E EANTA 3 (3 bndynki) w Otwoaku (pod Warszawą) : z6 skłas 
SZUMACHER ry eo. Ife T onun "IF A. CHASINS, Łódź Joy io” i dlon "73 
itkaa ir Daane . >. ` Oferty sub. 49* do Głosu. 
Choroby: skórne i wene- B r aun Dr. J. sołowiejczyk| Zaginął pies f ul. Wólczańska 37 (róg 6 Sierpnia. wia 


w sobotę, wilk młody; 
wabi się „Emir", w obro- 
ży skórzanej. zamkni ętej 
na kłódeczkę. Odprówa” 


Samochód do sprzedania 


Tyczne, Południowa Nè 23, lh 
bode, przyja” od B—7 1 pół. w or. skórne i weneryczne 
niedy. | Awigta od 11—1 po po Specjalista chorób za Pańska Nr. 4 
Benedykta Ne " plskórnyeh i wsnarycznych.|róg Konstantynowskiej. 


sprzedani 


dwa łóżka orzechowe, ż materacami, umywaikę Marki „Adler“, 3 osobowy, Biiższych 
(6-g0 Sierpnia) Przyjmuję od 8—19 i pół, 1—2 Zm ed pmt i od 3—4 i pórfdzić: Przejazd 30 m. I.» mąrmurowa płytą i szafę debową rzeżbioną informacji udziela się w kantorze ho- 
16092— 


12 5—6 Pasio 4—%4. 5856 —18|Prsy włascicieli halgan Unelrmc można między godz. 6 a 8 AO: 
O TO 


będę sądownie. 195—1A1 los iusski Ne 26 m 8, 3 ltelu „Klukas*. Cegielniana 64. 80-2 


8 OŁOŚS POLSKI Nr. 515 


BILANS BANKU HANDLOWEGO w Łodzia == 


kach. Zawadzka 17, fr,|jfkuszerka Plpikowa 

w dniu 30 września 1922 r. i 1 p. 8. Sturm. 019.20 X | przynale no eięnio 

A STAN BIERNY |pier taste I 56 rogi ljan k Botons 
Na, SEysto! * raby <wiirtyę 132. 15854 —10-4 
czej, dohrze tresowANA| mA 
| fido sprzedania. UI. Lino- f*oszerka R. Kozskie* 


1. Gotowizna w kasie , r ° - „| 190.,854.969]37] 1. Kapitał zakładowy . - à A š 64,800,000, —| | wn 36 45, m. 3. 111—3-kj | wloz, Geglelniana 8, 
2, Pozostałość w Polsk, Krajowej Kasie Pożyczk. | 21,1ma.520]W] 2. Kapitał zapasowy . ; . ° -f 82,400,000] — (krzy inie o sprzedania NEW. -I A 
8. Pozostałość w Pocztowej Kasie Oszczędności . 4,256,203]31] 8. Kapitał specjalny zapasowy a s 3 1,101,600] — 2 maszyny do szycia: ok | żurnali mód 
4, Weksla Dyskontowane . A À „| 849,041,81)]91] 4. Kapitał zapasowy dywidendy —. . i 86,400 ipa I nożna. Praejard Erigan Bac 
5. Weksle na zagranicę i monety w walucie 5. Kapitał amortyzacyjny nieruchomości Banku . 27,000|—j"_ 77m. 10. ar =2.k. A EE „nowośol”, Fore 
zagranicznej . À ~ e s Ą 82.702,384]19]| 6. Rachunek zysków i strat .¿ . . ` B, 028,461 |— jęrzytnie sprzedam pal-| my bibałkowe. „Ogniwo“ 
6. Papiery publiczne własne . i 7 ` 39.518.194]26] 7. Niępodniesiona dywidenda s . s 27540 A RE Bliakieco Sienkiewicza 67, 187-1-d 
7. Papiery publiczne kapitału zapasowego . 8,339,A54|]59] 8. Racnonek dywidendy za 1920 r. . . 667,70270] m. 16 zanie sg. LLON przyimaja wstawki do 
8, Specjalne rachunki bieżąca > . . 86,915,457 9. Rachunki przekazowe : » : : PARE LVS sofl 208—l-k|! wszywania kra Wa 
9. Korespondenci Loro a $ s „| 1,172,941,704 10. Wkłady procentowe E : 6 4 5,609,812/40] ansaa Żanio dużej. Oran neur 
10. Korespondenci Nostro . E * „| 758.726.609]31] 11. Korespondenci Loro A . $ „ | 2,230,725,679|52 poraa A: opid pal A 34, gaj — si 
11. Rachunki z Oddziałami Banku , . .| 252,944 232/44] 12. Koresnondenci Nostro 3 . - .| 137,974,887j4g] lloa. Gdańska 6 m, 15) — mę Ear 
12. Niernchomości i è - A b 8,468,636|-|] 13. Weksle redyskoñħtowsna /, . > > 22,072,937|56]| __ 192—1-k z ALENA atari 
13. Ruchomości i koszty nrządzenia . . 129,80 14. Procenty i prowizia (łącznie z procentami p dy I łodziennem utrsymaniem 
14. Sumy przechodnie |. ; - ; „|  427,606,965|26 i prowizją za 1921 r.) . A s „| 690,491,055j25]| FOS3UY | Draci. [Fortepian na miejson, 
15. Wydatki bieżące (łącznie z kosztami handi. 15. Sumy przechodnie . . . . „|  842,880,026/78 Poszukiwane. ZA do o rp a 
za 1921 r.) . P è ; A «| 408,081,650]37 ua „Inteligentna 1 152—2-0 
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